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pracy W i e d e ń wraca 
Wczoraj o północy został zakończony strejk kolejarzy. 

Komuniści przygotowywali zamach stanu. — Ponowne starcia na pe­
ryferiach Wiednia.—Tyrol w rękach organizacji prawicowych. 

Włochy zamknęły granicę dla obywateli austriackich 
W SrocSf; odbeascie s i ę m a n i f e s t a t c y j n 

p o g r z e b o f i a r . 

Kanclerz związkowy, ar. setpei 

Praga, 18 lipca. 
(Poltka Agencja Telegraficzna). 

Otrzymane tutaj ż Wiednia wiado­
mości podają, że noc wczorajsza mineta 
spokojnie. Wczoraj miasto i^iało wygląd 
normalny, tylko ruch byt nloco mniejszy. 
Jedynie przy słupach i tablicach ogłosze­
niowych gromadziły się większe grupy, 
czytając rozplakatowane w nocy odez­
wy kanclerza do ludności. Odezwa kan­
clerza w przeciwieństwie do Innych do­
niesień stwierdza, i e demonstranci, któ­
rzy dnia 15 lipca wkroczyli do miasta, 
zajęli natychmiast wrogie stanowisko 
wobec policji i zarzucili ją kamieniami, a 
nawet strzelali do niej, że wreszcie poli­
cja zmuszona była w obronie osobistej 
zrobić użytek z broni białej, a wreszcie 
i palnej. 

Z kolei odezwa przedstawia przeoieg 
dalszych zaburzeń, w rezultacie których 
prócz zabitych dwuch policjantów odnio­
sło poważne ciężkie rany zgórą 100 tr 
rzędników policji bezpieczeństwa. Ode­
zwa zaznacza Jednak z ubolewaniem, że 
i po stronic demonstrantów, a także cie­
kawych przechodniów, zanotować nale­
ży conajtnnie] 40 zabitych i zgórą 300 
rannych. Za udział w wybrykach aresz­
towano 232 osoby i wdrożono przeciwko 
nim dochodzenia sądowe. 

Rząd związkowy apeluje do ludności 
Wiednia bez różnicy stanu i przynależ­
ności partyjnej, która miłujo miasto oj­
czyste i ład w państwie, aby udzielała 
Wszelkie) pomocy władzom i jej orga-
' >nu a zwłaszcza pełniącej nlebezplecz-

i służbę policji bezpieczeństwa* 

256 uwięzionych. 
Ogółem uwięzionych jest 256 osób, 

**ród których znajdują tlą agenci komu-

Jak wygląda Wiedeń. 
Tramwaje kursują normalnie, — Żywności jest już 

podostatkiem. 
, W a r s z a w a , 18 lipca. 

Pilot polskiej llnji lotniczej, który wyjechał z Wiednia dziś rano o godzinie 
8 min. 30 I przybył o godz. 13 min. 30, udzielił P- A. T. następujących infor­
macji : 

Dziś t. J. w poniedziałek, wszystkie sklepy były otwarte. Ruch panował 
normalny zwłaszcza w dzielnicy II, Hi i IV, gdzie nawet policjanci pełnili służ­
bę bez karabinów. Drożyzny artykułów pierwszej potrzeby nie odczuwa się do-
HchczaS/Daje się dotkliwie we znaki strejk telefonów. Co się tyczy odmówie­
nia posłuszeństwa przez wojsko, to rzeczywiście 1-szy i 3-ci pułk wiedeński 
odmówiły posłuszeństwa. Pułki te są rozbrojone i internowane w swoich ko­
szarach, gdzie są pilnowane przez 5-ty pułk piechoty. Kompania 5-go pułku 
znajduje się na lotnfeku^dzlo utrzymuje porządek. Przybyło wiele wojska z 
prowincji. Przewidywane są zmiany w rządzie. Obecie największym wpływem 
cieszy się burmistrz Wiednia. W Wiedniu znajdują się dwa samoloty polskie] 
linft lotniczej, które służą dla normalne] służby lotniczej. Wobec tego, że banki 
są nieczynne, trudno jest dokonać zmiany obcych walut. Również ł większe 
przedsiębiorstwa są nieczynne. 

Dzisiejsze wspólne posiedzenie zarządu austr. partji socjalistycznej i związ­
ków zawodowych wypowiedziało się za wnioskiem zarządzającym przerwanie 
strejku kolejowego w dniu dzisiejszym o godzinie 12 w nocy. O północy podjęty 
będzie ruch kolejowy w ograniczonych rozmiarach. Spodziewają się, że w <dągu 
dnia Jutrzejszego uda się przywrócić ruch kolejowy, w pełnych rozmiarach. 

Prezydent niłasta Wiednia, dr. SfcTr: 

WkKfcilskl pałac sprawiedliwość! padł pastwa płomieni po uprzednTem sfomolo-
waniu go przez demonstrantów. 

n/rramwa"osyjscy, węgierscy i bułgar-
scxhv^' vkc oczekiwane jest odwołanie 
•ir 7 u fi irainego. W Wiedniu rząd 
r o z r z ą d z a 10.000 ludzi umundurowa­
nych z milicji i policji. Dokoła parlamen­
tu, dawnego Burgu, giełdy i ministerjum 
spraw wojskowych postawiono kulomio­
ty. 

Miedzy uwięzionymi w Wiedniu znaj­

duje się komunista Fiala, który dał pier­
wszy strzał do policji podczas piątko­
wych rozruchów. 

Na granicy pomiędzy Austrją I Wę­
grami, gdzie skoncentrowane są liczne 
oddziały węgierskie, wywiązywała się 
strzelanina. Rząd węgierski zapewnia, 
że koncentracja wojsk jest tylko środ­
kiem oetrożności. Czechosłowacja! Ju­

gosławia również skoncentrowały wuV 
sko przy granicy austriackie]. W w;, -
zło bronuerskim odbywają się mai.: 
10.000. wojsk włoskich. Rząd w i s 

zapewnia, że manewry te nlo mah 
wspólnego z rewolucja wiedeńska. 

84 zabitych. J 
Budapeszt, 18 lipcii' v 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Urzędowo donoszą- z Wiednia: tJilś 

podana została do wiadomości publL^lc; 
urzędowa lista strat. Według tej Hctebv 
zabitych jest 84 osób. wszystko wiedeń­
czycy. Niema nadziei, aby dzień dzisiej­
s i nrzyniósł wyjaśnienie sytuacji. 

Pogrzeb ofiar. 
Berlin, 1S lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Pogrzeb ofiar rozruchów wiedeńskich 

odbędzie się w środę o godz. 2-ej po po­
łudniu. Ciała ofiar zostaną pogrzebane 
na cmentarzu centralnym na miejscu 
wspólnem, ale w grobach oddzielnych, 
na koszt gminy wiedeńskiej. W pogrze­
bie wezmą udział, oprócz rodzin zabi­
tych, delegaci i funkcjonariusze partii so­
cjalistyczne], delegaci rad robotniczych ! 
jrupy republikańskiego „Schutzbr ;du*\ 
Na znak żałoby podczas pogrzebu we 
wszystkich fabrykach t przedsiębiorst­
wach wiedeńskich praca będzie wstrzy­
mana na czas 15 minut. 

Ponowne s t a r c i a . 
Berlin, 18 lipca. 

(Polska Ajrcntia Telegraficzna). 
Z Wiednia donoszą do „8-Uhr Aheud* 

blatt\ że dziś rano doszło na peryferiach 
miasta do ponownego stracla między ko­
munistami a policją. Policja użyła broni 
oaluej. Kilka osób jest rannych. Policja 

GD. e, aa str« 2-c0 ' 
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Wiedeń wraca do pracy 
wiedeńska wdrożyła energiczna ekcję 
przeciwko komunistom. Aresztowany zo 
siał poseł komunistyczny do Reichstagu 
Pick oraz trzech innych komunistów 
niemleckicli. którzy w niedziele arT.ybyli 
samolot ;in do Wiednia* 

( D o k o ń c z e n i e ) . 

Robotnicy nie chcą rozlewu krwi. 
Przemówienia przywódców socjalistycznych Bauera 

i Adlera. 
IWederi, 18 lipca. 

Preeydeirt policll, dr. Sc!iot»r. 

W o j s l 

(Polska Agencja Telejcraficzna). 
Na posiedzeniu mężów stanu przema­

wiali poszczególni przywódcy. Po mo­
wie Ottona Bauera zabrał głos Adler, 
witany burzliwymi oklaskami, który po 
dłuższe] nieobecności przybył do Wied­
nia na wiadomość o rpzruchach. Adler 
rozpoczął od tego, że sytuacja, w której 
znajdują się robotnicy, Jest bardzo wyjąt 
kowa. Nie chodzi o czyste zdobycie wła­
dzy, ponieważ robotnicy wledeńscv ma­
ją dużą jej część w swoim ręku, prawdzi­
wa trudność polega na tern, w jaki spo-
s / ł ) >roletarjat uczyni użytek z tej wła­
dzy. Gdyby miało przyjść znoWu do 
walk proletariat wiedeński pokazałby 
taką samą miłość dla republiki, jak przed 

kilku dniami. To, co zaszło, było eksplo­
zją, niechęci mas do straszne] krzywdy 
zadane] przez klasowy wymiar sprawie­
dliwości. Obecnie robotnicy stoją na sta­
nowisku, że porządek na ulicach Wied-
dnia musi być utrzymany przez ludzi, z 
którymi svmpatyzuje proletariat. Wy­
padki wiedeńskie były ciężkim ciosem 
zadanym reakcji austriackie]. Przebieg 
wydarzeń wskazuje, że śród robotników 
wiedeńskich tkwi głębokie poczucie spra 
wiedliwoścl. Naszym obowiązkiem te­
raz ]est, nawoływać do obrony Wiednia 
przed niebezpieczną reakcją. Obowią­
zek zmusza nas do jednolitego postępo­
wania, które da nam siłę, pozwalającą 
śmiało patrzeć nam w przyszłość. 

:© strzeże po­
rządku. 

Bratislava, 18 lipca. 
Parlament w Wiedniu otoczony jest 

wojskiem. Na rampie parlamentu stoją 
dwa oddziały karabinów maszynowych* 
Jeden zwrócony ku ratuszowi, a drugi ku 
ulicy Bellaria. Wojsko ściągnięte zosta­
ło z okolic południowych i zachodnich i 
jest bezwzględnie oddane rządowi Ró 
wnież gmach policji jest całkowicie za­
bezpieczony. Około gmachu policji stoi 
kilkadziesiąt wozów ciężarowych, które 
nogą przewieźć znaczniejsze ilości poli 
cfl i wojska na miejsce zagrożone. 

Innsbruck, 18 lipca* 
W drukarniach dzienników wiedeń 

skich rozpoczęła się praca* — Dzisiaj < 
godzinie 4 po południu ukażą się pierw 
sze wydania dzienników. Rokowania 
pomiędzy rządem a socjalistami trwają 
Socjaliści widzą, że gdyby strejku nic 
odwołali, skończy się on sam przez się 
ponieważ w całym kraju biorą górę ży 
wloły umiarkowane. 

Praga, 18 lipca* 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Czeskie Bu: Korespondencyjne do­
nosi z Wiednia, że wysłane t;..-. r r "łkl 
wojskowe z pobliskich garnizonów, po­
dobnie jak załoga wiedeńska, nie wystą­
piły zbrojnie w celu stłumienia demon­
stracji* 

Wojsko obsadziło szereg gmachów 
publicznych, miejskich i parlament 

Tyrol w rękach pra­
wicy. 

Innsbruck, 18 lipca. 
Wszystkie organizacje prawicowe 

w Tyrolu zostały zmobilizowane. Gma­
chy publiczne znajdują się pod dozorem 
Oiganizacji prawicowych lub też żandar­
merii, podczas-gdy dworce i połączenia 
kolejowe są strzeżone przez organizacje 
republikańskie t. zw. Schutzbundu. 

Bratislara, 18 lipca. 
Wygląd Innsbrucku w ciągu nocy. 

zmienił się całkowicie. Gdy wczoraj 
jeszcze przeważały tam elementy miej­
skie, obecnie zapanował tam całkowicie 
żywioł wojskowy i wiejski. Tyrolczvr*/ 
w narodowych strojach, doskonale uz­
brojeni w dalekonośnc karabiny, z orde­
rami z czasów monarchji na piersiach, 
formują się pod Innbruckicm i w wojsko­
wym ordynku wkraczają do miasta. 

Bratlslaya, 18 lipca. 
Od kilku dni miasto robi wrażenie 

jak po wybuchu wielkiej wojny. 
Na ulicach pełno pojazdów, samo­

chodów, walizek i tłumoków, gwar i 
zgieł niesłychany. 

Hotele, pensjonaty i zajazdy pełne, 
ludzie nocują na schodach, przedsion-

i i i 
rani 

. 1 . • * * 

Uttfwersyitf wiedeński, przed którym doszło "do pierwszych starć między de­
monstrantami a policją. 

kach, na ulicach nawet. Wciąż prz ' • 
wają nowi uciekinierzy z Wiednia. 

Komunikacja kolejowa i kolej cle' ' -
czna z Wiedniem przerwana^ 

Szoferzy za jedno miejsce w samo­
chodzie na przejazd Wiedeń—Bratislava 
(60 kim.) biorą po 1.000 koron czeskich 
(270 złotych). 

W Bratislavie znajduje się 250 dzien­
nikarzy zagranicznych, którzy nłe w r rli 
p.zcdostać się do Wiednia. 

Na granicy stoi skonsygnowane woj­
sko czechosłowackie. 

Złowrogie ręce Mo­
skwy. 

Budapeszt, 18 lipca, 
nielegalnie przybyli do Wiednia wy­

słannicy Moskwy ze znaną komunistką 
Friedlenderową. 

Wczoraj komuniści moskiewscy od­
byli konferencję z przywódcami komuni­
stów wiedeńskich, w czasie której do 
zakonspirowanego lokalu wkroczyła po 
licja i aresztowała 34 osoby. 

Głownem hasłem komunistów jest 
powszechne uzbrojenie ludności, ustąpie­

nie dyrektora policji Schobera i... jak 
zwykle, dyktatura proletarjatu. 

Koła rządowe dzisiaj dopiero dowie­
działy się o politycznem tle wypadków 
wiedeńskich. Według informacji ze źró­
deł miarodajnych wypadki te stały w 
związku z planem urządzenia zamachu 
stanu przez komunistów austriackich. 
Socjal-demokraci dowiedzieli się jednak 
o tym planie i usiłowali urządzić kontr­
demonstrację. Partja socjalistyczna nie 
liczyła się z tern, że komuniści wywrą 
tak wielki wpływ na masy. W ciągu 
dnia wczorajszego przybyło do Wiednia 
trzech komunistów niemieckich. Według 
planów komunistów austrjackich miało 
przybyć do Wiednia 600 komunistów 
słowackich z Preszburgu. Policja wie­
deńska potrafiła jednak zapobiec temu 

tam pogłoskę, jakoby Włochy i Węgry 
zamierzały podjąć kroki, mające na celu 
interwencję w zaburzeniach wiedeń­
skich. Pogłoska ta wywarła w Wiedniu 
zaniepokojenie. 

Zamknięcie granicy 
włoskiej. 

Berlin, 18 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Nadeszła tu w nocy. wiadomość, że 
dzisiaj przed połudiflem poseł włoski 1 
przedstawiciel dyplomatyczny jcc~~ze 
jed.. .go mocarstwa w Wiedniu zgłosili w 
i * Ju swoich rządów oficjalny i I 
u rządu austriackiego przeciwko utwc 
rżeniu gminnej straży obywatelskiej w 
Wiedniu. Poseł włoski oświadczył. I 
utworzenie straży obywatelskiej sorze 
clwla się traktatowi ookojowemu* 

Berlin, ]8 lipca* 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Z Innsbrucku donszą, że według o-
śwtadczenia posterunku żandarmc;"; na 
Brennerze,, na zarządzenie włoskiego 
komisariatu policji w Brennerze przekra 
czanie granicy włoskiej zostało od dzisiaj 
przedpołudnia godz. 11 min. 30 dla au­
strjackich obywateli zakazane, bez wzglę 
du na to, czy posiadają wizy wjazdowe, 
czy też nie. Osoby, chące przekroczyć 
granicę, muszą zwracać się uprzednio o 
zezwolenie do Rzymu. 

Komunikacja kolejjo* 
wa z Wiedniem; 

Mimo, zdawałoby się, zmiany poło­
żenia w Wiedniu, komunikacja hczpośre-

I dnia tego miasta z Warszawą nic zosta-
!ła jeszcze podjęta i zarówno kasa dwor­
ca Głównego jak i biura podróży biletów-
kolejowych do Wiednia nic sprzedają. 
Pociągi, dążące w tym kierunku, dojeż­
dżają tylko do granicy czcsko-austrjac-
\iei w Brcdawie (Lindburgu) . 

Berlin, 18 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wiuk' , . zagraniczne o grożącej 
interwencji w związku ze strejkiem ko­
lejowym zaprzeczanc ze strony urzę­
dowej, ktlra podkreśla, że pociąg] tran­
zytowe do Niemiec przez Brenner są 
przepuszczane i że v :le pogłoski o 
InlTwenc]?, nic odpowiadają prawdzie. 
Prawdą lykt .-icmiast, żc r.dsjc dyplo­
matyczne informują się co pewien czas 
0 stanie rzeczy. Co do po^tosek o za­
chowaniu oię wojska podczas rozitrehów 
koła urzędowe zaprzeczają, jakoby od­
działy wciskowe odmówiły M -słirszed-
stwa. Wojsko zachowywało się najzu­
pełniej lojalnie i wpłynęło niejednokrot-
1 na uspokojenie tłumów, występując 
przeciwko działalności elementów wy­
wrotowych. 

Interwencja Włoch 
i Węgier? 

Praga, 18 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna]. 

Jak donoszą do Czeskiego Biura Kor. 
Wiednia, wczoraj rozpowszechniono 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAI 
Łódź, Nawrot Ta Tel. 25-22 

I N S T Y T U T T E R A P E U T Y C Z N O - O D T Ł U S Z C Z A J A C Y 

P A R A F I N E U M 
POD K'EROWNIQTWEM LEKARSK1EM 

W A R S Z A W A - M I O D O W A 12. — Te l . 1 6 0 - 2 0 

O D T Ł U S Z C Z A N I E 
L E C Z E N I E 

otyłych zapomocą natryskowych 
okładów parafinowych, 

reumatyzmu, artretyzmu. ischiasu i t. d. 
Zapomocą natryskowych okładów parafinowych. 
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TAJEMNICA POWODZENIA. 

I 

Jodan % M^wtctozych w y d a w c ó w an-
jtfolskKii, d r EL B e m , streszcza w 
s w y m artytotrie wrażenia ł obserwacje 
z podróży po Stanach Zjednoczonych, 
badając przyczyny rarwoju Stanów Zje 
dncczonycb I niezwykłego wzrostu do­
brobytu oraz bogactwa tego oHynzymie-
9 0 kraju* który stal s&c obecnie bankie­
rom całego świata,, dochodzi E. B e r o 
do wniosku, \t źródłem btotncm różnic 
i kontrastów miedzy Anglją a Stanami 
Zjednoczonymi sa różnice w psych-o 
to gil ich mieszkańców. Red. 

Przedruk wzbroniony. 
Studiowanie stosunków i warunków 

żyda a pracy w Stanach Zjednoczonych 
stało się obecnie bardzo modne. Studjom 
tym przyświeca nadzieja wykrycia fak­
tów, przyczyn pewnych zjawisk ekono­
micznych, któreby pomogły rozwikłać 
i zrozumieć splot problematów, wyro­
słych na kontynencie europejskim po 
wojnie. 

Włożono Już włele pracy i wysiłków 
w sprawę zbadania amerykańskich me­
tod produkcji Nie mówiąc już o ankie­
tach prywatnych, jak tnż. Austina i Lloy 
da, przeprowadzały ankiety na szeroką 
skalę instytucje takie, jak Federacja 
Przemysłu Brytyjskiego, jak zarząd głó­
wny Trade Union'ów. To samo uczynił 
ł rząd W. Brytan ji, powierzywszy tę 
misję Board of Trade. Jesteśmy wtcc 
obecnie w posiadaniu bardzo obfitego i 
szczegółowego materjału rozpoznawcze 
go w kwestji robocizny w Stanach Zje­

dnoczonych, w kwestji cen rynkowych 
Rusztów produkcji, utrzymania ftd. 

Badania podobne wydają mi się bar 
dzo pożądanemi i na czasie. I nam zale­
ży równic* na tern, aby podnieść stopę 
życiową jaknajwickszej liczby obywa-

aby przysporzyć krajowi jaknaj-
^lękśzą ilość dóbr doczesnych. 

Jest to faktem, mającym dzisiaj zna­
czenie dziejowe, iż Stany Zjednoczone 
stały się najbogatszym krajem na kuli 
ziemskiej. Przeciętny amerykanie po­
siada nietylko więcej pieniędzy od oby­
watela każdego innego kraju, ale dyspo 
riuje. większą ilością rzeczy użytko­
wych, niż jakikolwiek inny mieszkaniec 
kufi ziemskiej. 

Nie zapoznaję, rzecz prosta, innych 
jeszcze wartości prócz materialnych; 
bogactwo nie jest jedynym celem w ży­
ciu. Nie zmienia to jednak faktu, iż zo­
staliśmy, (anglicy) zdystansował przez 
amerykanów w rozwoju ekonomicz­
nym, że ziomkowie nasi muszą sfę ob­
chodzić w życiu codziennem bez wielu 
z tych ułatwień i przyjemności, na któ­
re pozwala sobie każdy przeciętny ame 
rykanim 

Gdyby czytelnicy mego artykułu byli 
amerykanami, móglby% każden z nich 
wyjechać na spacer własnym samocho­
dem. Ameryku posiada tyle samocho­
dów, iż cała ludność Stanów mogłaby 
pewnego pięknego dnia zmieścić się 
(nieco przyciasno, to prawda) w autach 
1 udać się gremjalnfe na wycieczkę. 

Widziałem coś w tym guście w John 
son Park, w Chicago, gdzie pewna para 
murzyńska, wyładowała z Forda pięt-
tlaścioro dzieci wraz z koszem do pra­
nia, zawierającym śntadanłe. 

Na 110 mfljonów ludności Stanów Zje 
dnoczonych, 12 miljonów posiada wias 
He domy, czyli, że każdy dziewiąty ame 
cykaniu jest właścicielem domu. Można 
by zacytować jeszcze bardzo wiele da­
rtych statystycznych tego rodzaju, uwi­
doczniających olbraynii rozwój mate-
Mfclny Ameryki. 

Jakie znaczenie, jaką wyrhowę pbslU 
?Wą te fakty? W jaki sposób można 
^ytłomac^Tl *• r o t n i c A między Anglją i 

Stanami? Czy Jesteśmy w stanie uczy 
nić Anglję tak bogatą. Czy możemy skie 
rować Ją na drogę prowadzącą do po­
dobnego dobrobytu? 

Odpowiadam na oba pytania twier­
dząco, nie przywiązuję jednak osobiś­
cie wielkiej wagi do wszystkich danych 
statystycznych, zbieranych w celu wzo 
rowania się na Ameryce. Jestem prze* 
konany, i e różnica między Anglją a 
Ameryką polega w istoefe na odmien­
nym sposobie ujmowania rzeczy. 

Anglik i amerykanin patrzą na rze­
czy i zjawiska w zupełnie różny sposób. 
Uraysłowość tych dwuch narodów róż­
ni się między sobą zasadniczo, a wyjaś 
ntertła kontrastu istniejącego pomiędzy 
Anglją i Ameryką należy szukać w psy 
chołogji ich mieszkańców. 

Nie ulega kwestji, że Ameryka po­
siada dużo bogactw naturalnych, któ­
rych przyroda nam odmówiła. Wątpię 
jednak bardzo, czy fakt posiadania bo­
gactw naturalnych przyczynił się do o-
becnego dlobrobytu Ameryki w tym 
stopniu, w jakim się to zazwyczaj przy 
puszcza. 

Przyjrzawszy słę bliżej tnnym kra­
jom naszego globu, możemy łatwo zau­
ważyć, że bogactwa naturalne i dobro­
byt nie zawsze idą w parze. Brazylia, 
Syberja a nawet Islandia posiadają ol­
brzymie bogactwa naturalne, a jednak 

analiza dobrobytu- amerykańskiego po­
twierdza moje zapatrywanie. Kiedy my 
ślimy o Stanach Zjednoczonych, prze­
suwają -się nam przed oczyma samo­
chody, wieczne pióra, maszyny do pi­
sania, wspaniałe wanny i utensylia Ja­
mowe wszelkiego rodzaju. Po zanali­
zowaniu dojdziemy do wniosku, że na 
istnienie wszystkich tych rzeczy skła­
dają się w 5 proc. surowce a w 95 proc. 
praca. 

Mojem zdaniem, wielką różnicą dzie 
lącą oba kraje, różnicą ważniejszą ani­
żeli wszystkie pozostałe razem wzięte, 
są różnice socjalne. De facto historia 
Stanów Zjednoczonych Uczy dopiero 
100 l a t Nie miały one jeszcze czasu na 
wytworzenie różnych kast, klas i stopni 
społecznych, a zresztą zwraca się tam 
baczną nwagę na to, aby nfc podobnego 
nie powstało. 

W Stanach Zjednoczonych istnieje 
bezwzględna równość społeczna. Każ­
dy czyścibut może żywić nadzieję pozo-
siarrta prezydentem Unji... i żywi ją fak­
tycznie. 

Czyszczenie butów jest doskonałym 
przykładem- Ponieważ służba domowa 
w Ameryce jest bardzo kosztowna, trze­
ba się obywać bez wielu posług w do­
mu; mało kto czyści obtrwie w domu. 
Mieszkaniec hotelu lub nawet prywat­
nego domu wychodzi rano na miasto i 

oiiPiiGi wiiflgfiss? 
spełniają ślepo rozkazy Moskwy. 

Wiedeń, w lipcu. 
Przed "samym wybuchem rewolty we 

Wiedniu odbył się zjazd austriackiej par­
tji komunistycznej. Wpływy tej partji, 
która w pierwszych latach powojennych 
posiadała dość poważną siłę, obecnie są 
minimalne. 

Przy ostatnich wyborach w 1924 ro­
ku na ogólną ilość 3.200.000 głosów, so­
cjaldemokraci .otrzymali 1.678.000, ko­
muniści zaś 16.tysięcy. 

Komuniści prowadzili gorączkową ak­
cję przedwyborczą, Moskwa bowiem 
przysłała na agitację 40 tysięcy dolarów, 
z Niemiec przyjechali najwybitniejsi 
działacze partyjni, a mimo to ponieśli fia-
sco. Me otrzymali ani jednego manda­
tu. Cała ich praca poszła na marne. 

Nfc też dziwnego, iż na zjeździe par­
tyjnym, który odbył się przed kilku dnia­
mi, panowało przygnębienie. 

Nawet tradycyjne przemówienie jed­
nego z przywódców berlińskich o zbli­
żającej się rewolucji socjalnej nie wzbu­
dziło entuzjazmu. 

Na zjeździe poruszono kwestję nie­
zmiernie ważną dla austriackiej partji 
komunistycznej: Moskwa ma zamiar nie 
przysyłać subsydiów. Dotychczas so­
wiety wypłacały regularnie 1400 dola­
rów miesięcznic kasjerowi centralnego 
komitetu partji austriackiej. 

Oczywiście, iż trzymano to w tajem­
nicy. Dopiero ostatnio leader onozycji 
komunistycznej, Korlszoner, ogłosił wy­
sokość subsydiów w liście otwartym. 

Jak się okazuje, organ partyjii" o-
trzymywał specjalne fundusze, j Pismo 
to nie miało nigdy swego własnego obli­
cza. Dopóki Zlnowjcw był u steru wła­
dzy codziennie ukazywały się peany po­
chwalne na jego cześć. Nazajutrz, po 
zmianie kierunku rządowego i przv^ciu 
do władzy Stalina orgtm wiedeński zmle 
ni? radykalnie front i rozpoczął kampanię 
przeciwko Zinowicwowi. 

Na 'zjazd wiedeński nrżybyjó 56 de? 
legatów. Podług oficjalnej statystyki 
partja Kczy 4000 człotików. Naczelncm 
zadaniem zjazdu byia \vńlka z opozycją, 
którą reprezentował Toman, którego na­
zywają austriackim Zlnowiewym, 

Toman na zeszłorocznym zjeździe 
reprezentował grupę t. zw. moskiewską 
i walczył zajadle z dr. Frejem, którego 
nazywarzdrajcą. Ddr. Frcj był wów-
cazs zwolennikiem Zinowjewa. Obecnie 
jego rolę spełnia Toman, który w ciągu 
ostatnich miesięcy zmienił przekonania. 

Wiedeńscy działacze partyjni bacznie 
śledzą wszelkie przemiany w łonie par­
tji rosyjskiej i szybko starają się podpo­
rządkować nowym prądom. Ody Tro­
cki został usunięty, z wiedeńskiego cen­
tralnego komitetu wyrzucono wszyst­
kich „trockistów", gdy z kolei Zinowjew 
utracił władzę, pozbyto się jego zwolen­
ników i zastąpiono ich sympatykami 
Stalina. 

Toman, wyrzucony obecnie z partji, 
ogłosił w prasie wycinki z komunistycz­
nego dziennika. Są one bardzo charak­
terystyczne. Jednego dnia Trocki i Zi­
nowjew uważani są przez reakcję za naj­
tęższych bojowników rewolucji, naza­
jutrz zaś uważa się ich za zdrajców i 
nieudolnych działaczy. 

Pewnego dnia Toman przyniósł do 
redakcji artykuł o walce z opozycją w 
Rosji. Redaktor zgodził się z wszystki­
mi jego tezami, lecz oświadczył mu, że 
wstrzyma się z opublikowaniem. 

I co się okazało? W ciągu kilku dni 
w Rosji doszła do głosu inna orjeirtacja 
i artykuł się nic ukazał, natomiast napi­
sano coś wręcz przeciwnego. 

Toman oglosftt również poufną kores­
pondencję z Bucharinem, który poucza! 
partję austriacką, jak należy prowadzić 
pertraktacje z socjal-demokracją w spra­
wie wspólnego wystą/pienia w czasie 
wyborów i jak należy tworzyć Jaczejki 
we wszystkich związkach. 

„Socjaliści — pisze Bucharjn — oczy­
wiście się nie zgodzą na porozumienie. 
A wówczas należy ogłosić, iż są oni roz-
bijaczami ruchu rewolucyjnego". 

Austriacka partja stosowała się ściśle 
do tych instrukcji, mimo to jednak nic 
zyskała ani jednego mandatu. 

Komuniści wiedpńscy muszą zresztą, 
dokładnie wypelnfać rozkazy, wiedzą 
bowiem, iż w każdej chwili mogą im 
wstrzymać subsydia. 

N. T. 

wstępuje do Hcznycfc thoeshJne-parlours 
Sposobność do pogawędki t czyścibu-
tem ma się prawie codziennie. Rozma 
wiałem z czyścibutamł, którzy spędzai 
swoje wakacje w Europie, a nie bylr 
między ntari takiego, którego urny s i 
nie byłby pełen aspiracji i cfaęd wybić;; 
się w życiu. 

Gdziekolwiek rzucić okiem, wszędzie 
się widzi w Ameryce ruch | życie, a 
przytem każdy robi wrażenie zadowolo­
nego. Cudzoziemcowi trudno się oprzeć 
wrażeniu, że może Jest to trochę sztucz­
ne; uderza mnie Jednak przy tem poró­
wnaniu kontrast smętnego, zniechęco­
nego mieszkańca AnglJL 

Amerykanie czytają <fóo i chętnie: 
wiem o tera Jako wydawca. W stosunku 
do zaludnienia książka powinna by się 
rozchodzić mniej więcej w podwójnej 
ilości egzemplarzy w Ameryce niż w 
AngiK. Stosunek ten Jednak przechyla się 
na korzyść Ameryki, a cyfry, które po­
daję, czerpię z mego własnego doświad­
czenia. Wydałem kisążkę p. t. „Opowia­
dania filozoficzne", 30.000 egzemplarzy 
tej kisątki rozsprzedano w Ameryce, 3 
tysiące w Anglji! Książka H. O. Wellsa, 
poruszająca problematy angielskie, z 
których wiele nie dotyczy wcale Ame­
ryki, rozchodzi się w 30,000 egzempla­
rzy w kraju, a w 100,000 egzemplarzy 
w Arperyce. Mógłbym wymienić dzieła 
literatury pięknej rozchodzące się w A-
rneryce w pięć razy większej ilości e~ 
gzemplarzy niż w Anglji. 

Amerykanie nie uprawiają polityki w 
naszem rozumieniu rzeczy i jest to po* 
prostu zadziwiające, że 110,000,000 ludzi 
zajmuje się swemi interesami i że nic in­
nego nie przykuwa ich uwagi pozatem. 
Wyniki takiego materjalistycznego po­
glądu na świat są zadziwiające. W Ame­
ryce niema biednych, a ludzie, którzy mó 
via o ubezpieczeniach robotników od 
nieszczęśiwych wypadków, są uważani 
za bolszewików. 

Obojętność wobec kwestji politycz­
nych d społecznych znajduje u wielu a-
merykanów swą rekompensatę w po* 
stad intensywnego zajęcia się sprawa­
mi natury religijnej. Przechodzi n«fc6 
wyobrażenie tle pieniędzy wydaja ąm* 
rykamiie na kościoły i na propagandę*re­
ligijną. Pomiano wszystko nie mam naj­
mniejszej chęci zostać amerykan nem i 
przypuszczam, że przeciętny atneryka-
ni»n nie pragnie równiież zostać ongl.k cm. 
Kocham swój kraj ze wszys<tóetni jego 
błędami i przywarami. 

Gdybyśmy mogli domieszać do na­
szego światopoglądu pewien niewielki 
procent kteołog* ałmsrytamskiei c i ąg ­
nęlibyśmy zapewne wyniki Meałne. Ah 

potrzeba nam nieco ^ tric a wiete 
aktywność*, entuzjazmu, ifrfyw«taatr&-
trra, wiary w pracę I pewność* siebie, 
która oedhtrje pnzec&ętrrego amcrykanS-

na. Sk Ernest Benit. 

Córka Krassina 
wychodzi za mąż za księcia. 

Moskwa. 18 Rpca, 
Otrzymano tu wiadomość % Paryż* 

żc odbyły się tam zaręczyny starszej 
córkj zmarłego ambasadora sowieckiego 
w Londynie, Krasina, Ludmłły Krasłn, 
z członkiem Jednego z najstarszych ro­
dów arystokracji francuskie), ksłedem 
de la Roch© * Foaoeta. , 
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wypowie: 1) Ćwiczenie ucznia p. t: .Stworzenie Łodzi" 2) Odczyt pana AJwaizona.' 

A) N I U T A S O L S K A 
i i i . ii n r . w • 

Im 

wodewilistka teatru 
.Nowości* w Warszawie 

I c A, . 1) „Boston• słowa Własta, muz Lehara. 2) .Oraj cyganie, słowa Tura. muz. Laszky. 
odśpiewa: 3 ) ( ( p a ł l nt t 0 robi- słowa Sallmy, muz. Hoffmana, 

3) W A C Ł A W Z D A N O W I C Z 
artysta teatru .Nowości" i ,Qui pro Quo" w Warszawie odśpiewa: 

1) .Dobry wieczór* muz, Haslera, 2) .Pała krew co za nogi" muz. Boczkowsklego. 
3} .Lalka szczęścia" słowa Tura, muz, Haslera. 

u „Czy wolno zdradzać męża?" 
wkŁVkomŜ  Z d a n o w i c z a I B o H s k l e j . 

J ) W PROGRAMIE KINEMATOGRAFICZNYM s 

^^g^jp^^g^ ff̂B ̂fŜ ĴH Ks^ TF* JS^^L 
Pikantna i drastyczna historja poskro­
mione] złośnicy, kobiety a la .garcon* 
która żyła z mężem w sepa racji od 
— — — stola l łoża. — — — 

w rolam iłfnni: przepiękna 
i urocza W i r g i n i a V a l l i , bohater dramatu 

.Białe Noce* P a t C M a l l e y 
PocząteK przedstawień Kinematograficznych o godz. 6, występów o 8 i 10 wieczorem 

Kobiela, jadąca na rowerze, zmiażdżona pod kołami 
samochodu. 

Warszawska koresp „Republiki*4 te­
lefonuje: 

W dtafcu wczorajszym w godztoaoh 
prcedwieczorowych na szosie wHanow-

I sklej zdarzył się tragiczny wypadek sa­
mochodowy, którego ofiarą padła młoda 
kohteta.. 

Szosą z WHaaiowa do Warszawy je­
chał z nadmSenną szybkością samochód 
osobowy Nr. 16114 tany „Bera", należą 
cy do właścicielki piekarni „Versał". Sa­
mochód prowadził szofer Alteksander Fa­
l s k i , zamieszkały przy ul. Solce nr. 38. 

Lubiący wftdać „kawalerską Jazdę*1 

szofer z fantastyczna szybkością wymi­
jał jadące szosą furmanki włościańskie 4 
samochody licznych wycaecrikiowtoów. 

Na odcittiiku szosy między fontem 
Legjomów, a szosą Fortową, chcąc wy-
roirąć jadącą taksówkę zjechał na lewą 
ttrocę szosy. 

Nagle o parę kroków przed maszy • 
aą spostrzegł jadącą na rowerze w stro­
nę Wilanowa, 264etną pracownicę Igły, 
Wercwikę Sochańską. 

Wyminąć ją było nteipodobteń-
ttwem. 

Zgtrzytly hamulce. Nie zdołały jed­
nak wstrzymać szalonego pędu maszy­
ny. 

Rozpędzone auto całą silą wpadło 
na jadącą naprzeciwko młodą kobietę. 

Skutki zderzenia były 9(iraszne. So­

chańska zgtoęłk na miejscu. Rower straa 
si.feny w drobne łoawałkL 

Pasażerica samochodu, wteścteleBca 
piekarni, wypadła na szosę i potłukła się. 

Szofera aresztowano. 

Ostra opozycja P. P. S. wobec rządu. 
Narada marszałka Piłsudskiego z min. Moracżewskim 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Na horyzoncie politycznym ostatnio 
zarysowała się ostra opozycja PPS. 
przeciw rządowi. 

Socjaliści przeszli obecnie do jaknaj-
ostrzejszej opozycji w stosunku tak do 

Nowe trzęsienie ziemi w Jerozolimie. 
LONDYN, 18 lipca. 

DAŁY SIE ODCZUĆ W NIEDZIELI; 
ZRANA DWA NOWE KRÓTKIE, ALE 
GWAŁTOWNE WSTRZĄŚNIENIA ZIE­

MI W JEROZOLIMIE, WYOLAŁOTO 
OGROMNA PANIKĘ. ALE SZKODY SĄ 
NIEZNACZNE. 

Jahą będziemy mieli pogodę. 
Co mówi P. I. M.? 

Wczoraj nail całą Małopolską at po 
Ukrainie przeciągnęły się silne burze z 
piorunami, wyrządzając wiele szkód w 
szeregu miejscowości. W związku z lem 
zwrócilliśmy się do prof. Bartnickiego z 
PIM ła z zapytaniem, czy nie są to zapo­
wiedzi takich burz katastrofalnych, jakta 
roraty miejsce na Zachodzfle. _ , 

— Nie •— odpowiedział nam prof. 
Bartnidkfi. W Polsce burz kartiastroM-
nych o takiej sile natężenia, jąk było na 

Zachodzie, nie nafefcy dtę spoBzIewać, 
gdyż były to katasrtrofy o charakterze 
lokalnym i w Polsce największa burza, 
która była przed kilku dniami, była wła­
śnie jedną z najgroźniieoszych. Poziom 
opadów wówczas wynosił 42 mm. Naj­
większe opady są notowane jedynoe w 
miejscowościach górzystych, np. pod­
czas wczorajszych burz na terenie Pol­
ski najwyższy poziom wynosił 18 mm. 
na hali Gąsienicowej, w Ta/trach (1500). 

Kamienica runęła 
w taifiynśe. 

Grzebiąc w gruzach kilkadziesiąt 
osób. 

Londyn, 18 lipca. 
Na jednej % najruchttwszych ulic Lon 

dynu zawalił się bez żadnej widocznej 
przyczyny 4-piętrowy dom mieszkalny 
grzebiąc w gruzach znajdujących się 
tam mieszkańców. 

Przybyłej straży pożarne! i policji 
udało s£ę wydobyć z pod rumowisk 1 
Osób, lżej lub ciężej poranionych. 

Jakby cpdeui utrzymał sic na dru­
kiem piętrze na belkach pokój, w którym 
znajdowały się trzy młode dziewczęta. 

Straż pożarna wyciągnęła ]e liną na • 
dach sąsiedniego domu. Niebawem ten, 
pokój rozpadł się w gruzy. i 

całego rządu, ferie I do osoby marszałka 
Piłsudskiego. 

PPS. wywiera również presję na 
min. MOraczewskiego, aby poddał rewi­
zji swe stanowisko. 

Minister Moraczewsłd przyjęty byt 
wczoraj przez marszałka Piłsudskiego. 
Konferencja miała charakter poufny, nie 
ulega jednak wątpliwości, ML dotyczyła 

socjalistów* 

Narady posłów polskich 
akredytowanych przy 
państwach bałtyckich. 
Warszawski koresp. „RepubHkf4 {B)' 

telefonuje: 
Korzystając z obecności w Warsza­

wie posłów polskich akredytowanych 
przy państwach bałtyckich oraz posła 
polskiego w Rumunjl odbędzie się w naj­
bliższych dniach narada poświęcona 
sprawom gospodarczym. 

W konferencji tej weźmie również tr 
dzlał poseł polski w Moskwie, p. Patek. 

Kolejarze przeciw min. 
Romockiemu 

przygotowują akcie protestacyjną. 
Warszawski koresp. „RepubHki" (B). 

telefonuje: 
Wydział wykonawczy związku za­

wodowego kolejarzy zaakceptował re­
zolucje powzięte w dniu 15 b. m. przez 
komisję klasową związków zawodo­
wych oraz związki pracownicze w zwią­
zku ze znanem zajściem między posłem 
Kuryłowiczem i min. Romockim. 

Rezolucja ta w ostrych słowach zwra­
ca się przeciw ministrowi Romockiemu i 
domaga się udzielenia satysfakcji przed­
stawicielowi kolejarzy. 

Parlament wiedeński, który był głównym rWdklem walk ttwętfzy robotnikami 
i policia 

/Gwałtowna burza 
w New-Yorku. 

Piorun uderzył w tramwaj. 
Nowy Jork, 18 tfpza. 

Wczoraj po południu przeszła nad 
miastem niezwykłej siły burza, fawająca 
2 godziny. Jeden z piorunów uderzył w 
wóz tramwajowy, wstatek czego wi-ete 
osób zostało rannych. Ofiarami innych 
piorunów padło 6 v$6b, które poniosłj 
Śmierć. 
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Dziś: Wincentego 
Jntro: Czesława W. 

Wschód słońca 3.38 
Zachód o & 19,47 
Wschód ks. g. V2.32 
Zachód o & 8.51 
Długość dnia: 16,23 
Uhvlo dnia: 00.35 

Na marginesie. 

Odzie ferazniejsześc? 
Czas l przestrzeń — dwa wymiary, między 

łtóretnl toczy się obecnie zażarta walka na ży-
de I śmierć. 

Czas chce pożreć przestrzeń I połyka wciąż 
długie, nieskończenie długie tasiemce kilome­
trów, dążąc do zupełnego zniszczenia przestrze­
ni. Czas leci na skrzydłach aeroplanu, unosi 
słe na falach eteru, tnie ! pall wszystko na swe] 
drodze, pozostawiając za sobą wciął nowe, 
święte t r u p y r e k o r d ó w . 

Przestrzeń kurczy rię, przestrzeń gmłe, rzu­
cając przekleństwa na swego rywala: 

— Nie będziesz nigdy wiedział, khn Jesteś 1 
gdzie Jesteś, nie poznasz siebie, n f e b o ­
d z i e s z m i a ł t e r a ź n i e j s z o ś c i — 
Ja, przestrzeń, będę żyła w tobie, Jako wieczny 
ból, Jako wieczna tęsknota 1 nieświadomość. 

I przestrzeli zda się triumfuje. 
Bo 1 cóż? Kto z nas, ludzi współczesnych, 

wie, co to Jest — teraźniejszość? Jakiś nlen> 
cfawytny punkcik na nieskończonej Iłnjl miedzy 
przeszłością i przyszłością! 

Kto może uchwycić moment przezywanego 
szczęścia 1 powiedzieć szczerze: 

— Oto ono Jest! Trzymam! Czato ze lestfem 
t e r a z szczęśttwyl— 

Nie próbujcie wcale! 
Świadomość szczęścia następuje wówczas, 

gdy ono Jest jut hen — za górami gdy należy 
do~ przeszłości, albo —- gdy Jest Jeszcze bardzo 
daleko — ledwo dostrzegalne. 

A lui szybsze Jest tempo życia. Im więcej ki­
lometrów połykamy w ciągu sekundy, tern trud­
niej Jest uchwycić momenty zadowolenia 1 rado­
ści;; ociekają od nas niepoznane narazłe, a Już 
p o ż a r t e p r z e z c z a s . * 

1 zaczynamy wspominać, szukamy śladów, 
tęsknimy, wołamy* nie wierzymy sobie, ze ono 
było — tak krotko, tek irieuchwytate, błyskawi­
cznie krótko-. 

A wówczas przeklinamy ten zwycięski 
C z a s , który ukradł nam tycie, ukradł, porwał, 
uniósł gdzieś — szczęście. 

— Stad, zatrzymaj sięs ptekieina mocy ~ nie 
możemy podążyć za tobą. stań, zatrzymaj się, 
pozwól nam poznać siebie, pozwól odetchnąć, 
odpocząć na tarczy teraźniejszości.. 

Wcłąz — b y ł o , albo morę tylko b ę-
d z t e, a nigdy — J e s t . 

Przeklęte tempo, zawrotne tempo — zabija 
przestrzeń i nas! 

Valei. 

Do kogo należy panna Ida? 
Znaleziono ją na ulicy, od 14-tu lat opiekuje się nią gmina. 

Matka nie może udowodnić swoich praw. 
Było to w roku 1914 w okresie mo­

bilizacji do armji rosyjskiej. 
Wraz z wielu jurnymi mieszkańcami 

Lodzi zaciągniętty został do wo(jska nie­
jaki Chaitn Rafoinowicz, zamieszkały 
przy id. Krótkiej na Bałutach. Żona jego 
również opuściła Łódź, udając się na da­
leką prowiimcję w poszukuwawu pracy. 

Odjeżdżając, pozostawiła jedyną 
swą córeczkę n siostry swej GrosmaTro-
w>ej zamieszkałej przy ul. Pieprzowej, 
przyczem obiecała, że w najkrótszym 
czaisfie weźmKe dziecko do sfebte. 

W nuiędzytrzasne Grosmamowa stra­
ciła pracę i pozostała bez środków do 
życfe, wobec czego 

wyprowadziła dziecko Rablnowiczowej 
na ulicę i porzuciła je. 

Placzącem maleństwem zajęli się li­
tościwi przechodnie, którzy odnieśli je 
do gminy. Ominą zajęła się losem dziec­
ka i oddała je na wycliowaffiie do nieja­
kiej Rozencwejgoweg zamieszkałej przy 
ul. Wesołej 12. 

Tu dzi&ecko znalazło troskliwą opie­
kę. Po paru fotach zaczęła dziewczynka 
chodzić do szkoły. Obecnie jest to 

14-letn3a panienka. 
Przed kaiku droiaJmJ wróciła do Łodzi 

jej matka i zwróciła słę do siostry swej 
Grosmaffiowej z zapytaniem, 

oo się dzieje z dzieckiem, 

Więcej pracy, mniej zapomóg. 
Rząd chce zmienić formę walki z bezrobociem. 
Z Warszawy donoszą; 
W walce z bezrobociem załnosS sie 

•powoli na zamianę dotychczasowych 
form i środków. 

Oto wobec zajmteraeń, bry zaai8e3Szyć 
fundusze przeznaczone na doraźną po­
moc <ffla bezrobotnych, co proponuje mv-
nśsoersiiwo stterbu, — zwróoiło się min. 
spraw wewnętrznych do wojewodów z 
poleceniem organizowania pracy zarob­
kowej przez związki komunalne. 

MfaSsterstwo ptrosS wojewodów o 
wywarcie wpływu na zarządy miilast : 
gmin', by przystąpiły imoż$łwifc najszyb­
ciej do przygotowainiJa fil z a c z n ą robót, 
które (pozwolą przeprowadzić zmfainę 
systemu .walcież, tjecsrpbocjem .fcez żad 
nych koirrraWd^ 

Da się to iprtzeprowadzić o tyte po-
myślrote, że w Banku Gospodarstwa Kra 
jowego zapewnione są dfla zwtiąsków ko 
mimallrrych dłt^flerm&nowe kredyifly ob­
ligacyjne. 

Inicjatywa rządu Sdąca w kierunku 
zmian waflkti z bezroboctem już teraz da­
je pewne wyniki; kt&re pozwalają przy 
puszczać, że uda sfię pokonać wszystkie 
trudności i wprowadzić podtfęty piafl w 
życie. 

W ten sposób bezrobotni; zamiast 
niewystarczających zapomóg, otrzymy­
wałby pracę 4 możność zarobkowania, 
a skarb oswobodziłby sftę z ogromnych 
jpIatnoScł, będących dla państwa wcpraw 
dzre <ftowiąztóern, ale także i ciężarem 
z trpelttJc' nieixrodniktywnym. 

28 minut 
trwał lot z Łodzi do 

Warszawy* 
Rekordy polskich pilotów komunika­

cyjnych napawają nas najlepszą wiarą 
w rozwój naszego lotnictwa cywilnego. 
W ostatnich dniach zanotowano cały sze 
reg imponujących rezultatów sporto­
wych naszych pilotów komunikacyjnych. 
Pilot T. Dmoszyński, obsługujący Itaję 
Warszawa—Łódź ustanowił nowy re­
kord. Przestrzeń wspomnianą przebył 
pilot z petnem obciążeniem, mimo nis­
kich chmar i ustawicznego deszczu w 2S 
minut, a więc w czasie, o połowę krót­
szym, niż przewiduje rozkład. Pilot Dmo­
szyński wiózł ze sobą pocztę lotniczą, 
która doszła adresatów prędzej, niż ró­
wnocześnie nadany telegramu (E* 

Wybory w Tomaszowie 
dotychczas sią me odbyły 

Dowiadujemy się z pewnych źródeł, 
że reskryptem urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi skierowanym do tomaszowskiego 
magistratu, została rozwiązana rada miej 
skau 

Termin nowych wyborów został wy­
znaczony na dzień czwarty września 
1927 roku. 

Tłumy ubogich 
odprowadzają codziennie p. ministra Składkowskiego. 

spraw wewnętrznych wczesnym ran­
kiem, koło godz. 8-ej, spotkać można gro 
mady (kiobiet nędtenie lub ubogo ubrany cii 
z dzSeciakaimi na ręku —J głośno wydrwa 
łających ministra. 

Zaintrygowani ton donaesriemem, u-
staMKśmy, że gem. Składkowski rano, 
kedy ndać się ma do ministerstwa, spo­
tyka przed domem, w którym mieszka, 
bezdoirmyoh, po większej części kobiety 
szukające n niego pomocy i raitunku w 
swęm siktrajnean opuszczeniu i biedzie. 

P . mimteter, nie namyślając się długo, 
sadza przybyłych do samochodu i jedzie 
— jak zwykle sam ^nrtfadząc — do mi­
nisterstwa. 

Tu udziela biednym doraźnej zapo­
mogi i odsyła ich do wydziału opieki, z 
pojeceniem, by s>ę ri'imi zajęto. 

Z Warszawy donoszą; 
.leszcze parę lat, a o gercerale Skład-

kowskiim krążyć będą legendy. 
Jego nagłe wyjazdy lustracyjne na 

prowincję połączone są z tyloma tktotmen 
tarzatrri fi anegdotami, że już to samo wy­
starczyłoby, aby Umie generała - mini­
stra otoczyć czemś osobliwem i ni es wy­
ki eon. 

Ale oto dochodzą nas wiadomość?-, 
że gen. Składkowski zjednywa sobfe niie-
zwykly ntir i wzlęcfe Już nie Jako mini­
ster, lecz lako dobry, pełny serca jj uczyń 
noSci człowfiek — d to wśród ludzi naj-
biedniłetiszych S najbairdiz&ej potrzebufa-
cych. 

Do wykrycia tej tajemtifcy posłużył 
prosty przypadek. 

Oto wrócono nam uwagę, źe od pew 
nego czasu przed 'gmachem mtósterstwa 

. Z inicjatywy władz 
we wszystkich miastach województwa budowane są 

boiska sportowe. 
Na skałek inicjatywy p. wojewody 

Jaszczołta,^ urząd wojewódzki zwrócił 
się do magistratów miast i do sejmików 
powiatowych z wezwaniem* aby uczy­
niono wszystko, co można uczynić, ce­
lem wybudowania i oddania do użytku 
jaknajwiększej ilości boisk sportowych 
dla młodzieży i dorosłych. Dzięki tej i-
nicjatywie, sprawa budowy boisk uczy­
niła w tym roku bardzo duże postęmr. 
W powiecie łódzkim sejmiki f miasta 
zdołały już zebrać większe 'kwot" a po 
czyści nawet przystąpić do prac. I tak 
bardzo, poważnie posunięta została snra-
wa boisk w Zgierzu, Konstantynowie, 
Rudzie, Tuszynie i t p. 

W Kaliszu budowa boiska jest na u-
kończenhi. Będzie to ?edno z najlepiej 
urządzonych bofsfc w województwie. 
Pozmiaty samego boiska wsątoszn 65 
mtr. na 105 metrów. 0ó!sko to już jest 
WTkoficzone, a obecnie wykańcza się 

stadjon z trybunami oraz bieżnię i cyklo-
drom. W powiecie sieradzkim związek 
komunalny as3 rgńowat 20.000 złotycli na 
rozpoczęcie budowy boisk. Żwła /ok 
strzelecki oraz „Sokół^c.biorą czynny u-
dział w tvch pracach. 

W, Łodzi specjalna komisja zakwali­
fikowała 22 placów miejskich oraz 3 nla-
ce prywatne jako nadafacesfę na boiska; 
łączna powierzchnia tych placów wy­
nosi 114.639 metrów kw. Wydział P U S -
podarczy magistratu przv?otowuje obe­
cnie kosztorys robót ziemnych i innvch. 
Częściowo praca została już podjęta. 
Spodziewać sfę można, że jeszcze w je­
sieni b. r. oraz na wiosnę 1928 r. woje­
wództwo łódzkie uzyska kilkanaście 
wzorowo, urządzonych boisk, które przy 
czynią się do intensywnego realizowania 
programu wvcbn\v ;ni'" fi'^*':/tiejro mło 
dzlefcy. 

Grosrrtanowa jednakże noe mogła jej na 
to dać odpowiedzi. 

Zrozpaczona matka rozpoczęła go­
ryczkowe poszukiwania, jednakże bez 
skutku, ponieważ 
dziewczynka nie była nigdzie meldo­

wana. 
Daremnie przetrząsała wszystkie przy­
tułki i ochronki na terenie Łoc!z\ szuka­
jąc zaginionej przed 13 laty córeczk'. 

Po kiSku dniach jednakże natrafiła va 
ślad. Od jakiejś nieznajomej kobiety do-
wltedziiafa. srę, że*cótrka znajduje się u nie 
jafcbej Rozencwejgowej przy ul. Weso­
łej 12. Udała się więc natychmiast pod 
wskazany adres, żądając oddania córk 
chcąc w ten sposób udowodnić, że 

jest istotną Jej matką. 
Spotkała się Jednakże z odmowna oj 

powtedzią ze strony RoKencwejgów, któ 
rzy oświadczyn, że dzSieckb wrtęfi z gnu 
ny d 

nikomu go nie oddadzą. 
Wówczas Rablnowiczowa' udała s.v do 
gminy, prosząc z płaczem o interwencję 
w tej sprawie. W gminie oświadczono 
jej, t e nataizfe pomoc Jest nćemfoi&wa, 
zresztą wjirana przedstawić dostafaxŁyte 
dowody stwierdzające jej p rawi do 
dzSecka. 

'Jaki epilog będzte miała sprawa, nfc 
w i a d o m o . Wszelkie usiiłowania Rabdjio-
wtazowej w ceJu odzyskania dziecka są 
raraizie bezskuteczne. i \ 

M e w c z y n k a pozostaje w ttals vym 
ciągu u swych opiekunów 5 zameldowa­
na jes* w rfotmu przy nL Wesołej 12, jako 
Ida Polakowska. Zrozpaczona matka, da 
remirrie starając sSę o odzy^kamie córku 
znajduje się w sternic, graniczącym z o-
błędem. (R). 

Poczta Mim. 
Żądamy zbadania tej 

sprawy. 
Od naszych abonentów, którzy w o-

kresie letnich miesięcy przebywają na 
letniskach podmiejskich i w uzdrowis* 
kach, otrzym«jemv stałe skargi na zb*< 
późne doręczanie im przez pocztę gazet. 

Zwróciliśmy się w tej sprawie do dy­
rektora poczty w Łodzi, p. Płuciennika, 
który wyjaśnił nam, że poczta funkcjo­
nuje bardzo sprawnie i że wszelkie listy 
1 gazety wysyłane są natychmiast do 
miejsca przeznaczenia. Z drugiej zaś 
strony administracja nasza dokłada wszel 
kich starań, by gazety zostały wysłane 
we właściwym czasie. 

Nie mamy powodów do niedowierza­
nia zapewnieniom dyr. Płuciennika, żc 
poczta funkcjonuje bardzo sprawnie, fak­
tem jest jednak, że w dalszym ciągu n > 
pływają do nas skargi od naszych abo­
nentów, szczególnie z letnisk podmie-
sklch, którzy otrzymują pisma dopiero 
następnego dnia. 

Zachodzi tedy możliwość, łż źle funk­
cjonują te oddziały pocztowe, do których 
pisma są skierowywane. Jeśli chodzi 
letniska podmiejskie, leży to w kompe­
tencji poczty łódzkie], jeśli zaś o uzdro­
wiska — w kompetencji centralnych 
władz. 

Apelujemy tedy do czynlków miaro­
dajnych, by Jaknajprędzej sprawą tą ślę 
zainteresowały 1 przyczyniły się do n-
sprawnicnła działalności oddzia^W po-
cztowych. (x) 

Wyjaśnienie. 
W niedzielnym d 

naukowym naszego p 
my nowelę p. t. „Strza 
że autorem tej npWelj 
śki. . 

Nadmicn 
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Do głębi wzruszeni zgonem naszego szefa 

B . P . 

l i 41A I M 1 N A S Z P I Q L A 
wyrażamy stroskanej rodzinie nasze najszczersze współczucie. 

Cześć Jego zacnej pamięci. 

Personel firmy „Kahan I Szpigiel" 

S. P . 

B E N J A M I N S Z P I G I E L , 
w s p ó l w l a ó c i c i e l f i r m y K a h a n I S z p i g i e l 

zmarł dnia 17 lipca r. b. po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 55. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu żydow­

skim odbędzie się w środę, dnia 20 lipca o godz. 2 po południu, o czem zawiadamiają zrozpaczeni 

Ż O N A I D Z I E C I . 

(HI zgonu 

pozostałej RODZINIE naj-
współezure 

EZYJfi K O P E L . 

PfUZYKJl1 SZTUKA. 
TilATR MIEJSKI 

Ożfg prętnjWA znakomitej iarsy francuskiej 
w 3 aktach Nanceya ..Pan naczelnik to ja". W 
rolach Równych pp.: Łapińska, Morska, Bielic:?, 
--w1 :. Znicz, Ziembiński. W Innych rolach 
w;»:...sych pp.: Jakubinska. Kodowiezowa, 
Lab^Uki, Mroziński, Szacki, Wilczkowski. Re­
żyseria Michała Znicza. Dekoracje K. Mackle-

Cftny uniżone (od 50 groszy do 5 z!.). 
Początek o godz. 8 min. 30 wiecz. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
i powodu wyjazdu na urlop pp. artystów nłc-wyjjify będzie do piątku włącznie. 

TEATR POPULARNY. 
Mziś nieodwołalnie po raz ostatni wesoła i 

melodyjna operetka „Cnotliwa Zuzanna4* z p. 
Braruitówną w roli tytułowej. 

<Jo usłyszymy przez radjo 
dziś, we wtorek 

19~go Iipcaf 
P R O G R A M S T A C J I W A R S Z A W S K I E J . 
12.00 — SyRnat czasu, komunikat lotnlczo* 

ncieorologiezjiy, nad pro gram 1 komunikaty P. 
\ . T. 15.00 — Komuiwknt gospodarczy i meteo 
rojogiczny, nad program. 16.35 — Odczyt p.t. 
„Morze w poezji polskiej1* wygłosi p. Rado­
sław Krajewski. 17.00 — Nad program i komu­
nikaty. 17.35 — Koncert popołudniowy. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozl-
niinskiego, p. Włodzimierz Popowski (skrzyp­
ie) i prof. L. Urstein (afcomp.). Utwory; Glinki, 
Czajkowskiego, Chopina, Kreislera, Fraderiksa, 
Mendelssohna i in, 1835 — Komunikaty P. A. T. 
18.50' — Odczyt p. i. „Polityka wewnętrzna 
AJuM", wygłosi dr. Michał Sukohiicki. 19.15 -
uoziuailości, wypowie p. Lawmski. 19.35 —- Od 
Bzyi p. t. „Strony Mlcldowiczowskie" wygłos! 
prof. Józef Kołodziejczyk z działu „Krajoznaw­
stwo". 20.00 — Komunikat rolniczy. 20.15 — 
Przerwa. 20.30 — Audycja humorystyczna, w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais" w ję­
zyku rrancuftkfcn. Słowo wstępne o humorze 
wypowie p. Benedykt Mevz. Piosenki wesołe p. Michalina Makowiecka, Ojaloc p. BetHwowa i 
Walter. Piosenki, p. Michalina Makowiecka. 
22.00- ~- Komunikat lotnicze - meteorologiczny, 
sygnał czasu, komunikaty policji, nad program i 
komunikaty P. A. T. 22.30 —.Transmisja niu-
Źytó tanecznej z restauracji „Rydz*'. 

Konferencje nie dają rezultatu. 
Wciąż te same żale robotników i szablonowe odpo­

wiedzi magistratu. 
Na dzień wczorajszy wyznaczona zo­

stała w magistracie konferencja z przed­
stawicielami związków w sprawie żądań 
podwyżkowych robotników sezonowych 
magistratu. 

Na konferencji przedstawiciele związ­
ków przedstawili p. wiceprezydentowi 
Groszkowskicmu całokształt sprawy i 
motywy akcji ekonomicznej, przyczem 
zaznaczyli, że wszędzie robotnicy sezo­
nowi otrzymują wyższą niż w Łodzi pla­
ce, a nawet obecnie występują o dalszą 
podwyżek, by zarobek ludzi tych, pracu­
jących tylko pewien okres w roku, sta­
nął na możliwie wysokim poziomie. 

W odpowiedzi p. wiceprez. Grosz* 
kowski oświadczył, że w sprawie tej 
nie może udzielić odpowiedzi, aż do cza­
su zajęcia stanowiska iirzez magistrat, 
wobec czego załatwienie tej kwestji mo­

że nastąpić dopiero w przyszłym tygo­
dniu. 

Z kolei przedstawiciele związków 
poruszyli sprawę nieregularnych wypłat 
robotnikom sezonowym na Polesiu Kon-
stantynowskiem, gdzie dopiero o godz. 
7-ej wiecz. przychodzi płatnik i rozpo­
czyna wypłatę 660 ludziom, co trwa po 
kilka godzin. 

Robotnicy domagają się, by policzo­
no im czekanie na wypłatę, jako godziny 
nadetatowe, i żeby wreszcie po tylu o* 
bietnicach sprawa ta została należycie 
przez magistrat potraktowana. 

W końcu przedstawiciele robotników 
prosili, by magistrat nie potrącał praco­
wnikom w swoim czasie danej pożyczki, 
na co jednak p. wiceprezydent Grosz-
kowski nie zgodził się, oświadczając 
między innemi, że wprowadziłoby to 
chaos w bu^haltcrji magistratu, (b) 

Na zjazd legionistów 
przybędzie marsz. Pił­

sudski. 
Tegoroczny walny zjazd związku le­

gionistów, który odbędzie się w Kaliszu 
w; dniach 6 i 7 sierpnia, zaszczyci swo­
ją obecnością marsz. Józef Piłsudski. W 
związku z tem na terenie całego okręgu 
łódzkiego czynione są energiczne przy­
gotowania do zjazdu w ścisłym porozu­
mieniu i kontakcie z zarządem głównym 
związku legionistów. Również i władze 
administracyjne i wojskowe z wojewodą 
Jaszczołtem i gen. Dąbrowskim na czele 
czynią energiczne przygotowania ' do 
przyjęcia dostojnego gościa. 
' Magistrat miasta Kalisza w porozu­

mieniu ze społeczeństwem kaliskiem^za-
biega o uzyskanie dostatecznej iloścf po­
mieszczeń i kwater dla uczestników zja­
zdu. Jednocześnie zaś udała się do War­
szawy specjalna delegacja magistratu z 
prez. Szarasem na czele. Delegacja ta 
przyjęta została na specjalnej audjencji 
przez ministra spraw wewnętrznych, 
gen. Składkowskicgo, którego w serde­
cznych słowach zaprosiła na walny 
zjazd związku legjonistów. (Ev 

aBHsacyini anią 
historyczne 

zostały znalezione w Piotrkowie. 
Pierwszorzędną sensacją nietylko 

dla Kongresówki i Rosji, ale i dla zagra­
nicy był w ostatnich latach przed wojną 
słynny napad niepodległościowy bojów­
ki P . P. S. na pociąg pośpieszny na sta­
cji Rogów. W rezultacie zabrano 56 
tysięcy rublu 

Przed paru dniami w archiwum pio-
trkowskiem znaleziono w aktach b. gb-
bcrnatoia piolrkowskiego potrzebne ma-
terjały. 

Są to raporty władz policyjnych w 
Rogowie,, opisujące przebieg napadu o-
raz pościg za jego sprawcami. 

J^k stwierdzają akta, zabrano 56 ty­
sięcy rubli; jednak w wagonie pocz­
towym oprócz tego było ukrytych kilka 
miljPhów, które ocalały, a żandarm peł­
niący straż, nie chciał wydać miejsca u-
Rrycia. 

Napad rogowski stał się powodem li­
cznych nagan, jakie otrzymały władze 
policyjne b. gubcrnji piotrkowskiej od 
departamentu bezpieczeństwa w Pe­
tersburgu, który czynił odpowiedzialny­
mi władze miejscowe za brak dozoru te­
renu znajdującego się w pobliżu stacji 

W iahi sposób 
odbędzie się kontrola 

bezrobotnych. 
F^roed knicu <Ujuum podaKśmy prań 

korctroli bezrobotnych TyrS&ywnlkóy^r 
myślowych. Obecnie plan ton został «nró 
niony L od dnia 1 sterownia, b. r. kontrola 
bezrobotnych korzystających z akcji do­
raźnej odbywać się będzie według nar 
stępującego porządku: 

W pierwszym tygodniu każdego mie 
siąca wihmf się zgłaszać bezrobotni; pra­
cownicy umysłowi, posiadający legity­
mację z numerami od 1 do 2000, a mia­
nowicie: w ponied^iałtai od 8 do 9 rano 
od nr.: 1 do 200, od 9 do 10-cj — 201 do 
400, we wtorki — od godziwy 8 do 9-ej — 
401 do 600, od 9 do 10-cj — 601 do SQ0, 
w środy od godz. 8 do 9-cj — 801 do 1000 
od 9 do 10-ej—1001 do 1200, w czwartki 
od S do 9-ej — 1200 do 1400, oi 9 do 10-cj 
— 1401 do 1600, w piątki od 8 do — 
1601 do 1800, od 9 do 10-ej 1801 uo 
2000. 

W dirugirn tygodniu każdego miesią­
ca winni sk? zgłaszać bezrobotn; pracow 
nicy umyisłowi, posiadający legitymację 
z numerami od 2001 do 2200, do końca, 
a mianowicie: w poniedziałki' od 8 do 0- ej 
od 2001 do 2200, od 9 do 10-cj — 2201 do 
2400, we wtorki od 8 do 9-e*j — 2-101 do 
2600, od 9 do 10-ej — 2601 do 2S00, w 
środy od 8 do 9-cj 2801 do 3000, od 9 dn 
10-ej — 3001 do 3200, w czwarciki od 
8 do 91ej 3201 do 3400, od 9 do 10-cj r -
3401 do końca. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi, 
zgłaszający się do kontroli, winni każdo­
razowo przedstawić dowód osoWsiy z 
fotografią. NŁezgłoszenwe sic do koniroli 
w wyżej oznaczonym terminie spowodu­
je utratę prawa do zapomogi, (i). 

Poświęcenie sztandaru. 
Związku Strzeleckiego 

w Aleksandrowie. 
Bardzo uroczyście dokonane zostało 

onegdaj w Aleksanrowie poświęcenie 
sztandaru strzeleckiego. 

Na uroczystość przybyli z Łodzi do­
wódca okręgu korpusu gen. Dąbrowski, 
w zastępstwie wojewody naczelnik Woj­
ciechowski, starosta Rżewski, zc szkol­
nictwa p. Robak, oraz przedstawiciele 
władz miejscowych. ,(b) 
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C/łUllepsz-o pasta do mąbów 

Co wolno wojewodzie... 

Rozzuchwalona PAST-a grozi abonento 
Zapomniała snać, że istnieją jeszcze sądy w Polsce. 

Zamiast zapowiedzianej zniżki kosztów instalacji, podwyższono je ponowni 
W swoim czasie, kiedy sprawa licz­

ników telefonicznych była jeszcze pro­
jektem, w jednym z wywiadów praso­
wych p. minister Miedziński kategory­
cznie oświadczył, że w razie zatwier­
dzenia przez niego nowej taryfy. PAST-a 
nie może w niczem naruszać powszech­
nie obowiązujących praw, dotyczących 
zawierania, wymawiania oraz zmiany 
kontraktu z abonentami. 

Zdawałoby się, że spraya jest jasna 
i zrozumiała dla wszystkich, że PAST-a 
zastosuje się do oświadczenia p. mini­
stra i, wprowadzając tę znienawidzoną 
Przez obywateli inowację, zachowa 
Wszelkie obowiązujące przepisy. 

Tak się jednak nie stało. Pomijając 
iuż. że spółka szwedzka zmieniając jed­
nostronnie warunki, nic wypowiedziała 
istniejącej po dzień 1 lipca umowy z abo­
nentami, jak tego wymagał art. 11 prze­
pisów, obecnie stosuje ona zupełnie no­
we prawa i zwyczaje, uniemożliwiając a-
bonenlom rozwiązanie umowy,. 

Oto w rozesłanym ostatnio do abo­
nentów okólniku, PAST-a zawiadamia o 
Wprowadzeniu.z dniem 1 lipca liczników 

i nowych opłat, przyczem nadmienia, że 
gdyby abonent pragnął rozwiązać umo­
wę, 
winien to uskutecznić zgodnie z przepi­
sami w terminie do 1 lipca 1927 roku. 

Wyłania się w związku z powyższem 
niedyskretne pytanie, czy przepisy obo­
wiązywać mają tylko abonenta, czy też 
w równym stopniu i PAST-ę? 

Przysyłając abonentom spóźniony o-
kólnik, PAST-a każe abonentom stoso­
wać się do przepisów. Jakżeż abonent 
może rozwiązać umowę przed 1 lipca, 
skoro otrzymał okólnik powiadamiający 
go o tem ^ 

iuż po 1-ym? 

Nie wątpimy, że i w tym wypadku ki kosztów instalacji do 200 złotych, 
pouczv PAŚT-ę sąd, jakie obowiązują w 
Polsce prawa i zwyczaje. Umowę bo­
wiem zawierają obie strony i jednostron­
na interpretacja na swoją korzyść prze­
pisów do niczego nie doprowadzi. 

Należy obecnie podkreślić jeszcze 
jeden fakt, Początkowo, gdy toczyły się 
wielkie boje o liczniki, postanowione zo­
stało, iż koszta instalacji obniżone będą 
z 250 na 200 złotych, w miarę zaś po­
większenia się liczby abonentów, 

obniży się i opłaty zasadnicze. 
Tymczasem PAST-a podniosła pozo­

stałe opłaty abonamentowe z dniem 1 li­
pca o 10 procent, a miast rzekomej zniż-

Teraz kolej na położnice. 
Kasa chorych zamierza wprowadzić szereg koniecz­

nych ulepszeń. 

! Ruchy i kura 
w piekarniach i restau­

racjach. 
^^v?v,<] w ojw\\ i';,.Uki rozesłał Uo wsz;, -
^Ki.di .starostw oraz do komisarza rzą-
•wiftritrtŁńd* rozporządzenie, mające na 

celo usunięcie antyśanitariicgo stanu pic-
L y \ wa, przeznaczonego na sprzedaż lub 
tio spożycia. 

Rozporządzenie to nakazuje, aby we 
Wszystkich piekarniach, sklepach spo­
żywczych, restauracjach f cukierniach, 
kawiarniach i wogóle we wszystkich 
miejscach sprzedaży i spożycia pieczy­
wa poczyniono starania, celem zabez­
pieczenia pieczywa od kurzu, wpływów 
atmosferycznych i much. To samo od­
nosi się do transportu pieczywa. Naczy­
nia i wózki, przeznaczone do transportu 
Pieczywa, maja być szczelnie zamknię­
te. Poznnrządżerife przewiduje s , , r "we 
kary za niestosowanie się do zawartych J 
W nim przepisów i będzie wywieszone 
\vc wszystkicli miejscach 
sprzedaży pieczywa. 

Pomyślna sytuacja finansowa kasy 
chorych m. Łodzi umożliwiła instytucji 
tej realizacje szeregu poważniejszych in­
westycji według szczegółowo opracowa 
ncgo planu. 

Pian ton miał na celu realizacje ta­
kich zamierzeń, które przyczyni łby się 
w znacznej mierze do wydatnego rózs^e 
rżenia lecznictwa, postawiania go na po­
ziomic, .odpowiadającym ipotrzebom wie] 
kiego ośrodka, tak bard'zo pod tym 
względem zaniedbanego oraz usunięcia 
tych braków organizacyjnych, które wy 
wołane zoslały w pierwszym okresie 
istnienia kasy nicdoslatccznemi środka­
mi materjalncmi. 

Obecnie plany He, poza rozbudową 
szeregu placówek kasy, objęły również 
i inne oddziały, a m. in. — położnictwo. 

Położnictwem kasowym zajęto się 
w ostatnim czasie, dążąc do w p r o w a d ź 
uia pewnych zmian w dotychczasowym 
stanic rzeczy. Położnictwo iklasowc znaj­

duje się w warunkach meodrxwicdinłch. 
Porody odbywają się przeważnie w 

mieszkaniach położnic (95 (proc.) w cia­
snych, Jbrudnych norach pomieszczeń 
1 u dzkic h. Położnice obsługiwane są 
przez akuszerki kasowe, nieznaczna tyl­
ko aoh część skierowywana jest do za­
kładów położniczych <i to przeważnie w 
wypadkach różnych powikłań. 

Pomoc akuszeryjna udzielana jest 
przez akuszertoi kasowe \ prywatne. Po­
moc doraźna reafeowana jest przez po­
gotowie położnficze, w któretn zajętych 
jest 4 lekarzy, a które najczęściej wzy­
wane jest do wypadków poronień i za-
wikłań porodowych. 

Całokształt tych warunków skłonił 
dyrekcje w porozumicnim z zarządem do 
opracowania szeregu projektów zmie­
rzających do poprawy obecnego stanu 
położnictwa kasowego. Projeikttty te bę­
dą przedmiotem zasadmicze] dyskusji w 
najbliższym czasie. (E). 

podwyższono je do 275 zł. 
Czy ten wzrost opłat początków \ 

przyczynić się ma do powiększenia !k 
by abonentów? Zdaje nam się, że ii 

Bo też z powyższego wynika, że \vc: 
nie o to chodzi PAST-ej, by liczba aii 
nentów wzrosła i sieć została rozbuJ 
wana. 

Chodzi jedynie o to, by ciągnąć Jak 
największe zyski od tych, którzy już d>.i 
telefon posiadają, w mniemaniu, że abo 
nentorh trudno odzwyczaić się będzie 
od tego środka komunikacji, pomimo 
nawet wielkich opłat. 

I oto dzięki zachłanności szwedzkich 
eksploatatorów sieci telefonicznej, 

telefon staje się dziś luksusem, 
dostępnym tylko dla ludzi bardzo zamoż­
nych. 

Jedynym sposobem naprawy obecne­
go stanu, jest rozwiązanie przez rząd u-
mowy z dyrekcją PAST-y. I w tym kie­
runku winny się ześrodkować wszelkie 
kroki abonentów. 

wv 

Olbrzymie obroty na 
wyścigach. I 

Piękna niedziela lipcowa zwabiła do 
Rudy Pabianickiej na wyścigi konne wic 
lotysięczuc rzesze publiczności, to też o-
broty totalizatora były bardzo znaczne. 
Według uzyskanych przez nas wiado­
mości w Łódzkiem towarzystwiem wy­
ścigów konnych obrót w pierwszym 
dniu Wyścigów wynosił ogółem 154 ty­
siące i 500 złotych, z tego na tot. zwy­
czajny przypada 100 tysięcy 500 zł., a na 
lot. francuski 54 tys. Na widowni było 
>gółem pięć tysięcy osób. (E) 

Nieudany zamach na palaczy. 
Pasek hurtowników tytuniowych ukryty w skrzyniach. 

Papieros polski jest zdaniem hurtow­
ników tytoniowych za tani, Boli ich to 
tak bardzo, że wymyślni nowy środek... 
na podrożenie tej drobnej przyjemności. 
Podrożenie to nriaJoby się dokonać dro­
gą bardzo okólną. 

Oto do faktur wystawianych odWor 
com hurtowym, monopol 'tytoniowy do­
licza pewne opłaty za opakowamc jak 
r.p. skrzynie drewniane i t. p. 

Hurtownicy na tem — zaznaczny 
zgóry — nic iuie tracą bo skrzynie te na­

stępnie sprzedają i to z zyskiem dla sie­
bie. Jednakże to im nic wystarcza. 

Niedawno zwrócift się oni do głów­
nej dyrekcji monopolu z memoriałem, w 
którym proponują, by sumy pobierane 
za opakowanie wkalkulowane zostały 
do ceny detalicznej papierosów. 

W ten sposób za skrzynie sprzeda­
wane następnie z zyskiem przez hurtów 
ników płaciłby potem cierpliwy i skaza­
ny na wszystko najgorsze konsument. 

Jak słychać, propozycja hurtowni­
ków — we znajdzie posłuchu u władz. 

Izba buchalterów przysięgłych. 
Zapowiedź nowego dekretu Prezydenta Rzplitej. 
W najbliższym czasie wpłynie na ra­

dę ministrów projekt rozporządzenia o 
buchalterach przysięgłych, opracowany 
przez ministerstwo skarbu. Projekt Jen 
został już ostatecznie uzgodniony pomię­
dzy, zainteresowanemi ministerstwami i 
wprowadza nową formę organizacyjną 
buchalterów. 

Buchalterem przysięgłym może być 
obywatel polski, który ukończył lat 30, 
posiada 5-letnią praktykę u przysięgłego 
buchaltera i złożył odpowiedni egzamin. 
Buchalterzy obecnie praktykujący, a po­
siadający za sobą pewną ilość lat prakty­

ki samodzielnej, mogą być od składania 
egzaminu zwolnieni. Buchalterzy przy­
sięgli tworzą izbę, która jest moralnie 
odpowiedzialna za swych członków. 

Buchalter jest obowiązany zachować 
w ścisłej tajemnicy sekrety firmy, w któ­
rej pracuje i winien sumiennie dokony­
wać sprawdzania ksiąg handlowych, w 
wypadku przydzielonej mu oficjalnie 
misji. 

Kto używać będzie nieprawnie tytu­
łu buchaltera przysięgłego podlega ka­
rzę. Izba może przydzielić każdemu 
przysięgłemu buchalterowi aplikantów. 

Na u l Zielone! 
przeprowadzona zosta-

me linia tramwajowa. 
Jak już donosiliśmy, w ubiegłym ty­

godniu przystąpiono do prac Wstępnych 
związanych z budową lłnjl tramwajowej 
na ul. Zielonej. A mianowicie, wobec 
braku wysokich zabudowań na tej ulicy, 
co pozwoliłoby na umocnienie przewod­
ników tramwajowych na murach domów 
podobnie jak jest to na Piotrkowskiej, 
zwieziono kilkadziesiąt słupów tramwa­
jowych, które rozpoczęto natychmiast 
ustawiać po obu stronach ulicy. 

W dniu wczorajszym czynność ta } 
stała ukończona. 

Wobec tego jednak, że przeprow 
dzona na tej ulicy budowa kanaliza-. 
objęła jedynie odcinek od Gdańskiej si 
Piotrkowskiej, obecnie, celem usunięć i. 
przeszkody przy budowie linfl tramw. 
jowej, wydział kanalizacji przvstw>lł \ 
wzmożonym tempie, przy zwiekszon* 
ilości robotników, do budowy kanaJóy 
od ul. Gdańskiej do Żeromskiego. Po za­
kończeniu tych prac, które potrwają król 
ki okres czasu, dyrekcja K. E. Ł. przy# 
pi natychmiast do układania szyn t;; 
wajowych na ul. Zielonej, (i) 

Zapamiętał numery 
telefonów komisarza 

rządu. 
Komisarjat rządu na m. Łódź podaje 

do wiadomości, że w nowym lokalu przy 
ul. Kilińskiego 152 numery telefonów są 
następujące: 

Gabinet komisarza rządu 100; gabi­
net zas tępy kom. rządu 59-35; oddział 
bezpieczeństwa publicznego 59-79; od­
dział administracyjny 1-51; oddział ogól­
ny 31 i 62-10. (R) 

DR. MED. 

* aw a* JŁJJ I W JŁ* ^J* 
choroby skórne, weneryczne i dróg 

mcczopłclowych 
p o w r ó c i ł . 

Godziny przyleć od 1—2 i od 5—7 pp. 
Traugi i t ta 5 . Telefon 7-73. 
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Nadwyżki budżetowe. 
Święto ogłoszone cyfry zamknięcia 

rachunków skarbowych za pierwszy 
kwartał bieżącego roku budżetowego (t. 
zn. za czas od 1 kwietnia do 1 lipca) wy­
kazują nadwyżkę dochodów nad wydat­
kami w wysokości zgórą 75 milionów 
złotych. Mniej więcej takież nadwyżki da 
wały zamknięcia rachunkowe z poprzed 
nich kwartałów. 

Taki stan rzeczy uprawnia do wnio­
skowania, że skarbowość nasza jest de­
finitywnie uleczona. Obawy, by równo­
waga budżetowa zarwała się z zakoń­
czeniem zeszłoroczne) koniunktury oka­
zały się płonne. 

Trudno naprawdę przecenić wielką 
doniosłość tego faktu dla całokształtu 
gospodarczego życia polskiego. Upo­
rządkowany skarb Jest niewątpliwie fun­
damentem prosperacii gospodarstwa na­
rodowego. 

Okresy poprzednie gospodarki skar­
bowe! polskiej nacechowane były tak­
tyką: „z rąk do nst*\ Skarb żył z dttfa 
na dzień. Wedle dowcipnego powiedze­
nia jednego z naszych skarbowców, rrie 
było trudniejszej roli na świecie, jak rola 
jaka przypadała około 1-go każdego mle 
sią ca urzędnikowi polskiego minister­
stwa skarbu odpowiedzialnemu za wypła 
tę personalne 1 hme. 

Taki stan rzeczy należy do przeszło­
ści. Pomału z kwartału na kwartał rząd 
odkłada na bok pokaźne nadwyżki bud­
żetowe. Nie ma patrzeby kłaść do ust 
caraz tego, co mu do rąk wpadło. 

Rezerwy kasowe skarbu, które cał­
kiem jeszcze niedawno wykazywane by­
ły ćyfp) ujemną (skarb wówczas zmusza 
ny by! operować t. zw. „sumami obce-

- 1 i "m. będąceml w jego dyspozycji, o 
wprost nic uciekał się do Mela Wlo-

* - pomału narastają do pokaźnej su-
V. Nio zajdzie przypuszczalnie nawet 

uarazie potrzeba wzmocnienia tych re­
zerw z żadnych pożyczek, wbrew temii 
: i przed niedawnym czasom wydawało 

wszystkim nam niezbędnem. 

Ex post wszystko wydaje się łat­
we ni — znana sprawa jajka kolumbo-
wego. Tymczasem przejście z gospodar­
ki deficytowej do nadwyżkowej nie było 
rzeczą tak prostą, a jeszcze trudniejszą 
rzeczą była ta doza wstrzemięźliwości, 
której trzeba było dać dowody nłe zaży­
w n i e natychmiast tych nadwyżek, któ-
Ve s9ę okazały. 

., * 8 K •, 'V-** | T . - . ' * V * * ' i' '•• -

Sławny Dunajewski pytany o tajem­
nicę swego powodzenia n steru skarbu 
mistrjacklego, twierdził, że leży ona w 
umiejętnym zatajania nadwyżek budże­
towych przed parlamentem. Tradno w 
naszych warunkach o zatajanie zamk­
nięć rachunków. Tętn większa sztuka nie 
dać się spowodować do wydatkowania 
uodwyżefc z fcoolecznoścł ujawnionych. 
Jest to kolosalna zasługa obecnego mi­
nistra skarbu I lanych jego kolegów z 
rządu. 

NadwytM lKtdłe towe uciułane przez 
klika kwartałów puawałafa nam obecnie 
spokojnie potraać w przyszłość. Mamy 
prawo przypuszczać, te mądra polityka 
skarbowa — ośrodek mądrości ogólnej 
polityki gospodarnej — stanie się trama 
nentnym czytm&lem naszego życia pu­
blicznego. 

Uzbieranie rezeSwy pozwolą rządo­
wi gdyby tego potrzebą zaszła — prze­
trwać okres pogorszenia się wpływów; 
przetrwać go bez pozbawiających gospo 
darstwo tchu drakońskich metod grab-
mcr&rm? .... A* Z. 

H A N D L O W Y Łódź 
19 lipca 1927 r. 

W notesiku businessmana. 

B I L A N S H A N D L O W Y prowizorycznie obli ­
czony za mics. czerwiec wykazuje : po stronic 
p r z y w o z u — 160 mili. z l . w zlocie, po stronic 
w y w o z u — 114 miij. /. i . , a więc saldo bierne ii> 
miljonów złotych w zlocie. 

Z B O Ż E J U Ż Z A K U P U J E Bank Gospodarstwa 
Krajowego z terminem dostawnym od jednego 
do dwu miesięcy. Jest to sui generis kredyt dla 
rolników, a zarazem etap w akcji tworzenia re­
zerw zbożowych. Za kwintal żyta płaci B.G.K. 
około 36 z łotych. 

O G R A N I C Z E N I A K O N T Y N G E N T Ó W p r z y ­
w o z o w y c h dotyczą przedewszystWem następu­
jących ar tyku łów: towary kolonialne, żelazne, 
skóry garbowane, obuwie, w y r o b y siodlarskie, 
mydło, instrumenty muzyczne, samochody i ro ­
w e r y , tkaniny bawełniane, wełniane i jedwab, 
wag-l, broń, amunicja. 

„ E L I B O R " oglisli bilans na dx. 31 grudnia 
1926 r. Zysk wyniósł 366 tys . z l . Kapitały w ł a ­
sne 8 miU zL Majątek spółki ruclwwny i nteru-
cltomy — 8.9 młlj. z ł . P a s y w a „do zapłacenia" 
— 7.6 mflj. z l . , na to aktywa do dyspozycj i 1 z re ­
alizowania — 7.1 mil], zt. 

35 M I L J O N Ó W Z Ł O T Y C H dotąd udzielił 
kredytów budowlanych Bank Gospodarstwa K r a ­
jowego. Z tego 30 mflJonów asygnowano z „fun­
duszu ulgowego", pozostałe 5 miljonów z w łas ­
nych zasobów B.O.K. Dla Łodz i bardzo cicka-
wesn Jest, że 23 mii jony, a wlec dwie trzecie 
kredytów otrzymała Warszawa. 

Łódź, 79 lipca. 
P R Z E M Y S Ł K R A J O W Y K O N F E K C Y J N Y pra ­

cuje ca!ą parą. Mimo to pokrywa on obecnie 
ledwie dwie trzecie zapotrzebowania polskiego; 
resztę uzupełnia sie importem. Po ustaniu kon­
kurencji niemieckiej warunki prosperowania dla 
przemysłu konfekcyjnego są doskonale. 

W B A N K A C H P R Y W A T N Y C H po rest ryk ­
cjach kredytowych, a następnie pewnem roz luź ­
nieniu r y g o r ó w — znów w ostatnich paru 
dniach zmniejszono klijenteli kontyngenty. 

I Z B A B U C H A L T E R Ó W P R Z Y S I Ę G Ł Y C H 
będzie wprowadzona w Polsce w drodze rozpo­
rządzenia prezydenta Rzeczypospolitej. W a r u n ­
ki przynależenia do teby o tie można wniosko­
wać z obecnych informacji, zostały złagodzone. 
Buchalterem przysięgłym może b y ć więc ty lko 
obywatel polski, który ukończył lat 30, ma cona]-
imricj 5 lat praktyki 1 z ł o ż y ł odpowiedni egza­
min, od którego mogą ł b y ć zwofarienl skądinąd 
d , k tó r zy w dacie wydania rozporządzenia w y ­
legitymują się kilkuletnią praktyką księgową. 
Bezprawne używanie tytułu buchaltera przys ię ­
głego będzie ścigane. 

L I T W A K U P U J E podobne w Polsce węgieł 
dla s w y c h kolei. Rokowania są na dobrej d ro ­
dze. Narazdc wchodzi w grę niewielka ilość 10 
tys. torm. Dojście do skutku tej traazakcjl może 
b y ć wstępem do poprawy wzajemnych stosun­
ków gospodarczych. 

Ż N I W A są w tym roku snótrdone o Jakieś to 
do 14 dni. 

^̂̂ 5̂̂ Ę̂  ̂ p̂â3Blâ  BĴ̂ąaji îBF̂̂*** W 

(Kiedy Włoszka kocha...) 
D r a m a t ż y c i o w y w 10 a k t a c h . 

Dzieje młodej, pięknej dziewczyny pozbawionej opieki 
rodziców, rzuconej na pastwę losu* 

ofiary starego lowelasa. 

M A D G E B E L L A M Y . 
która na konkursie najpiękniejszych oczu w Kalifornji 

zdobyła pierwszą nagrodę. 
Film p o w y ż s z y oparty na ś w i e t n y m s c e n a r i u s z u . 
B ł y s k o t l i w a reżyser ia . »tffe* K o n c e r t o w a gra. 

P i e r w s z o r z ę d n e typy. 

NIETRUDNO 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ 
z dnła 18 lipca 1927, 

GOTÓWKA: 
Dolary &91 i pól . 

CZEKI: 
Holandia 358.40 
Londyn 43.435 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.025 
Praga 26.505 
Szwajcaria 172.15 
Wiedń 125.75 r 
.WJochy 48.62 , 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówką 54.75—55 
Pożyczka kolejowa 102,50—103 v 
5-proc. pożyczka kolej"owa 61 
10-proc pożyczka konw. 82—82.25 
5-proc. pożyczka konw. 63 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zlotowe 58.25—59.50 
5-proc, oblig. m. Warszawy 68.25—* 

68.50-68.10 
4 1 pół procent oblig. m. Warszawv 

64.25—65—64.50 

AKCJE. 
Bank Handlowy 6.60 
Bank Polski 141—140—142 
Bank Zarobkowy 77 
Elektryczność w Dąbrowie 51 
Czersk 0.90 
Cukter 4.40 
Wysoka 100 \ \ 
Węgiel 8 9 — 8 8 — f 
Nobel 47—47.50 \ / 
Lilpop 27—28 
Modrzejów 7,75—8.15 
Rudzki 2.20 
Ostrowieckie 76—80 
Starachowice 53—57.75 
Zawiercie 31.50 
Żyrardów 16.75—17 
Borkowski 3.15 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
z dnia 18 lipca 1927. 

Londyn 43.50 za 1 funt sztcrl. 
- „ iirfZa, 100 złotych: 

Zurych 5cT.o0 — 
Berlin 46.85-47.25 
Wypłaty na Warszawę. Katowice i 

Poznań 46.925—47.125 

wyśmienita szampańska farsa 

z Hansem MIERENDORFEM. 
Osiem aktów nieustannego śmiechu do rozpuUu. 

Początek seansów o g. 6 po p o l 

Kapitały sp. akcyjnych. 
Poniżej podajemy powiększenia kapi­

tałów zakładowych łódzkich spółek ak­
cyjnych: 

Towarzystwo akcyjne budowy trans­
misji, maszyn i odlewnia żelaza J. Johna 
powiększyła kapitał zakładowy spółki o 
109 tysięcy złotych, czyli do 1.673 tys. 
zł. drogą IV emisji złotowej 545 sztuk 
nowych akcji wartości nominalnej 200 
zł. każda. 

Zgierska farbiarnia i apretura powię­
kszyła kapitał o 388 tys. zł. . czyli do 
520 tys. zł. drogą przelania do kapitału 
zakładowego sumy 388 tys* zł. z n a d -

wyżki powstałej z przeszacowania war­
tości majątku spółki. 

Spółka akcyjna przemysłu włókienni­
czego Weiss i Poznański podwyższyła 
kapitał spółki do 850 tys. drofcą przenłe-
siu ia sumy 673.950 zł. z kapitału zapa­
sowego spółki. 

Towarzystwo dla przemysłu i handlu 
włóknistego „Ł A. Groslajt" powiększy­
ło kapitał o 125 tys. zł., czyli do 250 tys. 
zł. drogą III emisji 12.500 akefi wartości 
nominalnej 10 zł. każda. Cena emisyjna 
10 zł. 50 gr. (Jak sie dowiadujemy, emi­
sję wyczerpano)* 

Doiar w Łodzi. 
W dniu Wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8.92 8 8.92 1 pół do trzy czwarte 
w żądainu. Tendencjo zlckka słabsze. 
Obroty znikome. Akcje zupełnie bez za­
interesowania. 

Na łódzkiej! giełdzie pieniężnej obra» 
cano dolarami po kursie 8.92 i trzy 
ósme. Obroty kilku tysięczne. 

W ANGLI RÓWNIEŻ KREDYTY EKSPOR­
TOWE. 

Londyn. 18 lipca 1927. 
Departament handlu zaittorskiego ogłasza, że 

w celu poparcia w y w o z u angielskiego w współ ­
zawodnictwie z hincmi państwami przemyslowc-
mt, stawia do dyspozycj i 26 mili. funtów. "P r zy 
długoterminowych kredytach, udzielanych k l i e n ­
tom przez eksporterów aiurielsklch, rząd angiel­
ski gwarantuje 75 procent ewentualnych strat, a 
eksporterowi angielskiemu, względnie t o w a r z y ­
stwu asekuracyjnemu, w którem się ubiezple-
ozyt, pozostawia tylko ryzyko 25 proc Wyklu­
czone od kredytów sa dostawy do Rosji o* 
raz dostawy do łndjl, Cejlonu, półwyspu MałaJ-
sklego ( Chin, które Juz I tak stosownie do rwy-
cssłu odbywała s4c na 6-miesięczny kredyt. 

Dostarczane towary musza być, o Ile to tylko 
możliwe, wykonane w Anglji ca&owtctai oo naj­
mniej zaś w mollłwie największej części. Dla po* 
krycia kosztów ma b y ć pobierana pretnja w wy-
sokośd zależnej od terminu kredytu, zaorania, 
jakiem ale cieszy Importer, oraz od pirfnliraii: 
gospodarczego kraju Importującego. Im aaroajr 
przemysłowców zaznacza sle, tt rzajd angleiskt 
w celu Dtrzymamn zdolności eksportowej Aagłf 
naśladował podobne urządzenia, stosowane z 
wiejkiem powodzeniem w Niemczech, iYancjl i 
Włoszech. 

Ł 8. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś, we wtorek, dyturują yr, nocy: 

następujące apteki: ' 
L. Pawłowski (Piotrkowska 307) t S . 

Hamburg (Główna a Głuchowski 
Narutowicza 4), J. Sttktewtez (Kopcrnt-, 
ka 2 6 ) t A. Charemza (Pomorafca lO^A^) 
Pota« (PlacKościetay, J0)u 00 
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Uli d mości go podarcza 
(Własna słu.tba bił. ,.Republlki"l. 

---:-

DWA LATA WALORYZACJI W NIEMCZECH. 
Berlln. 18 lipca 192i. 

Prawie wszystkie spory o przerachowanie 
zostały już w pierwszej instancji osądzone. Na­
pływ spraw t<rlcich całkowicie już ustal. \V ten 
6po.sób przeproWadzenie waloryzacji trwało tak, 
jak się SiPOdziewano, 2 lata. 

PROF. I<fYNBS O HKONIECZNOSCI ZMIANY 
PLANU DAVfS'A". 

BerIIn, 18 lipca 19Z7. 
iW arlylru1e, 2'3mfeszczonym w "Nation", wy­

'W()chi prof. J. M. Keynes, iż deficyt budżetowy 
oraz rozwój zagranicznego handlu Niemiec dają 
powód do obaw o przypadadące stosownie do 
planu Dawes'a spłaty repa'l'acyjnej. Specjalnie 
zajmujes ję prof. Keynes kwest ją odpowiedzial­
ności Niemiec, o ile chodzi o budżet i problem 
przesyłki kapitałów z tytuŁu reparacji. Kładzie 
nacisk na faikt, że wzrost eksportu niemieckiego 
odbyWać się może tylko kosztem krajów, otrzy­
mujących repaa-acje, j oświadcza, że jeżeli Niem­
cy do czasu ponoW1l1ego zbadaJ11:l:a sprawy prze­
syłki kapitalów będą się skrupulatnie WyWdqzy­
waly ze S'woich zobowiązań, nie korzystając z 
nowych poży<:zek, to wtedy kwestia koniecz­
nY'Ch zmian w planie Dawes'a będzie mogla być 
dyskutowana w spokoju. W tym bowiem wy­
padku będą Niemcy miały za sobą fakt solidnego 
wywiązywania się z zobawiqzań. Keynes wy­
pcwiada nadzieję, że gdy tylko Niemcy uporząd­
kują swój budżet. znajdą niewątpliw.ie okazie do 
'wvsunięcia sprawy rewizji planu Dawes'a. 

FQANCJA PIUYSTĘPUJE DO KAQTELU 
JEDWABIU SZTUCZNEGO. 

Paryż, 18 lipca 1927. 
Na prQpOZycje byłego kierownika laborator­

jum GlaJlz:toffwcrke w Elberfc1d, a obecnego 
odpowiedzi.:t1,negc kiero'W"'lika Soieries de Strass­
bourg. prof. Bronneri'a, toczą się pertra.ktacje o 
przysł'lpienie I'rancji do międzymurudowcf grupy 
jedwabiu sztncLllcg() (Courtauld - Snia - Glallz­
stoff - Enka). Sk/01ll1e do przystąpienia są zaró­
wno Comptoir des Te. ·tiłes Artificiels «('Tupa 
Bc:rnhmm'a) jak również niezrueźna grupa Uni{)n 
des Producteurs de Soie ArtLficielle. Jeżeli pr 
traktacje zakońcwne będą pomyślnie, a na to Sl!; 

zapawiada. to akolo 80 procent wszystkich czo­
rowych koncernów jedwabiu sztucznego na świc 
cie ned.zie skartc1mvane, pnnicważ równlcź kon­
cern l 11 POllt jest 7. firmami curopejskicmi 7,wią­
zan'- swego rodzaju wymianą patent6w. Poza 
kartelem l>O'zosta1aby jednak w' każdym razie 
leszcze gTUpa CQlanese. 

Z6 PR. TOWARU ZBYWA SIĘ W AMERYCE 
PO CENACH WŁASNYCH. 

New-York, 18 lipca. 
Za!ryż-C\nr przed 5 laty przez czlonków Un i -

1\'ers:-, l~tll H3:rward Chai"1 StC>rc eco/lomic et 
Re cat.;.he Bure<lu pr.zepTOwa<!zUO uwagi godn<: 
hadanh, wynjk(l\\' amerykańskich m~ch 
;>T7edS"Qbior~tv. filj:11nych. Badania. odnoszące 
się dQ r ,. l 192(" ohejmują 600 przedsiGbiorstw, 
l'Towadząąch filjc, z 40.000 filii i obejmują w ten 
S!)()Sób o-;::ólcm 75 proc. przcdsiębi!OTstw tego ro­
dzaju. Pr7.ed'5i.ębiorstwa te zbyty w roku 1926 
70"\V'aróv: za 3.4 mi\iaITdv dolarów; z tego 8 pro-:. 
F\przrdano 7C slratą '2h llTQC. po cenach wlasnych 
,..' 66 proc. 7, z.Ysk'iCll1. Duży odsetek towaraw 
sprzeda'1.vanych bez zYShll tl'uma.czy się tem, że 
przedsi~biorstwa tego rodzaju w celach reklamy 
sprzedają w pew;nc dnie tygodnia. niektóre zaś 
llawet stale. rM .. ne artykuly J){) cenacł' własnch 
lub ze s~ratą. 

Zl\l.IANA PRZEPISÓW DEWIZOWYCH 
W .JUGOSŁA WJI. 

Inspektorat generalny ministerstwa finansów 
zawiadomi! związek ba'TJ,ków bialogro<lzki.ch, że 
ldtąd hanki jugosłowiańskie upoważni'one do 
handlu dewizami i wallItami mogą wypłacać 
przęsrłki z za~anicy w formie czeków, akredy­
tyW i t. p., o ile nie slużą do wzmocnienia wa­
luty lub utworzenia wolnego ra.chunku dynaro­
wego, na życzenie odbi{)rcy ;róvnJJicż w efektar.h 
I W13.Iuci~ zagranicznej. 

4.LEKSANDER JAKOWLEW. 

Dla ·miłości. 
Późno wieczorem przy ulicy Kosej 

przechodnie spostrze~Ji jakąś młodą ko­
bietę, leżącą tla ślJiegu. 

Pewien wąsaty mężczyzna oświad­
czył: 

- To pewnie pi.jan~. Teraz wszyst­
lOe e ganckie panie piją wódkę. 

- Nie wygląda na pijaną - odparła 
mu starsza nie\ iasta - może chora 

Nachyliła się nad leżącą i zawołała 
- Obywatelko! Nie należy -leżeć w 

śniegu. Moż,na się przeziębić. 
Niezllajoma nie poruszyła się nawet. 
- Wi ocznie chora - zaopinjowali 

przechodnie 
- Co tu się stalo? - rozległ się po 

chwili jakiś gorllby gtos. 
Zjawił się dozorca ,domu. 
- Leży tu jakaś kobieta - odpowie­

(]zjano mu - jest nieprzytomlla. Może 
lą kto zabił? 

- Pńjdę po milicjanta. To należy 
\\'yjaśnić - rzekI dozorca. 

Rozległ się gwizdek. 
Gdy nadszedŁ milk:,iant, otoczył go 

ffł1nJ It'dz!. 
- CC) s'ę stad? ?:ap:c!rJo\\ ano? 

rozJepJy s;ę liczne glosy. 

____ lItfLUSTROWANA REPUBUKA~ 
--------------------------~~~~-

oz 8lłośc" sportowe. 
, 

Rettig, dosili:ona,ly łódzki arbiter pit-I Jańczyk, napa:smik Ł. K. S.-u był 

Henryk łleSZPBf 
mistrzem kolarskim 

ŁKS--u. karski, by żywo oklas,!dwany przez pu- II]'djiep~zYl1l l4raczem na boisku na zawo· 
bl!c7.ll0Ść warszawską, podczas za wo-/ u<1ch Ł. K. S. - TurYŚCI. Na w sp.ani\GłJtej szosilc warszawsll~ti!C: 
d~w ~ogoń. - POIO'll!a. Łódzcy sęuzi,o- Powiatowy komitet wychowa>nia fi- odbył się w niedzielę lOD-tu kHornetro­
\ne ~leszą SIQ wszGdzle ogromncm POWO Z\'CZJlcgo, na czele którcgo sŁa,ną.ł star'O- wy wyścig o mistTZoSlUWO ŁódZkiego 
dz,enlcm. _ •. . ,sta łódzl~1i p. Al. Rżc w ski., rozpoczął dz.ia Klubu Spartowego, do którego zglosik 

TurySCl pf(yt,~stuJą d'O .wy~. gier . tailiOŚć w ubiegłY'm tygodruiu. SekretIa- s;ę- ośmiu zawodników. 
cydsyplll.lllY przec.lwko WyUIKO.WI z Has- rzem komitetu zostalł p. Kozi-elski. Start zawooników n.asiąp:i w Krzy-
moneą we Lw0w.le. \VyrOWmlJ~Ca ?ra~- Herbstreiclt, ŚWietny n,aPaJStr1:jik T. K. wiu pod Zgi.eT'ZlClJll. 
k(~. ~)la HasmOIJJeI padqa w 90 Imnuc:e S.-u byly gracz Ł. T. S. G., kończy w naj O godiz. 9 m. 20 rClino zaw'O'dn:cy wy-
~.c . . ." bl:ższym czasie obowiązkową służbę 

Walte~ Q B&l~zcws~1 ~rywać będą wois'Kową i wraca do ŁodZli. He'TSlbreich ruszyli. 
st,ale w plelrwS'lle.J. druzyn:-c Turystow. wr6ci lla}prawdopodobniteJ do swego ma Zażarta wa1ka o pierws~e miejsce te 
~.erwszy okazal! Się na zawodach prze- cic-rzystecro klubu. czyta się pomiędzy zeszł:oro,::zlwm m;· 
c;wko Hasmonel d>O'SI:ronatvm strz,ekem. "'.. strzOO1 Lecmem Szymańsk1n1 a znakomi-

L. K. S., znaJduje się obecnie w polo- Marczewski okaza~ SIę. doskonałym tym Nesloperem, "otrzaskanym" ostatn (1 

żenL'u bez wyjścia z powodu utraty do- str.ze:J<cem. Na m~c~u przeCIwko Hasm?· \\1 w'le:ln wyścigach szosowych. 
skonałego obmńcy Galeckiego. Mimo, iż lIel zdobył 011 Plę~'n.ą bramIkę po rzucie Pierwszy na ł/laśmie znaiduie c;ię l-len 
L K. S. posiada świ'ctne rellerwy, to jed- \Folnym ~ odllegloscl 30 kroków. ryk Nesz,pw, który przybywa w znal\Cl-
nak wśród kiil!kudz.iesi:ęciu graczy trudno .. mlieJ fonnie, zupełnie ni.ez,męcz:)I1Y, }}O-

jes'~ zn.aAeźć gOO.nego nastęIJCY Gałeckie- krywszy wspomnianą bras«: w czas:c 3 
W Krakowie: Rozegrano jedynie 

go. mecz tcwarzyski pomiędzy Ruchem 4łór- godz. 24 m. 1'1' serre. Skład Turystów, na najbliżs'ze zawo Ó Tuż za n1m nt'\oCuwal Si" .;'lk ,.::iefl ze-
d dst · , . b d . t' nośląskim i Wi>słą. Wyńrała Wisła w !Iv..>' y 

Y prze· I aWlac Się G Złie nas ęPUJą'co: ó sL"·.oro'~llny mist'rz Lenn Szymańs;\i, idó-
I M k· I( 'H' \\1' l' stosunku 4:2 (1:1). Bramki uzyskali Rej- Ił v ~ass, a'rczews I. <tras. l'nC.JCI- ry na mecie jest notowany o 17 s:;k. póź-
szek, Kulawiak, Midlahki. Kubi'k Stefan, man III 2, Balcer i W ó<j cik, dla RuC'hu ni~.i. 
\ 17 It Bł . ,. K b'k Al k d RebuSI)' one i SzneJ·der. S-.l ziował p. Ob-ya ,er, aS'zcz,ynsl,\n. u I,' e 'san 'er. \('U Trze.c'im okazał si'" Jan Bo;::zk0wskl 

W d hod . d . l d'b d rubańskLy na c zącą 1l!:C z}e ~ o ' ęą S'G R \": cza,sic 3 godz. 27 m. 44 sek. 
w Łodzi sensacyjne zawody o mistrz'J- KatoWice: Zawody pomiędzy u-
stwo Pdl>Ski mi'ędzy górnoślaskim Ru- chem i !FC. o mistrzostwo Polski, które Czwartym byt Henryk Szymczyk w 
chero a Turystami. miały się odlbyt wczoraj zostały przeł?4 cz..asile 3 godz. 51 m. 44 se1c 

Śwłętosławski, który ubieg~ej nj.e- żone . z.a z;gooclą obu ]dubów na terDl1'1l Czas zwYClięz,cy jest ,pi>(""rWswrzę 
d'1.eli graJ poraz pi'crwszy na prawem ł ,p6źnteJS~. . . . , dny. 
skrzydl,c w druf,':cj drużynie Turystóv.. Toron: PowazmeJszych srpotka;n z po Organq'zacj.a. zawodów ba~dz~l~DI::l:'v 
()kaza~ się doskonałYl1l skrzvdłowym. wodu wyjazdu TKS. do Lwowa mc było. na. Po drodze IJcwc p'os't,::rn:11\!. \ \ ,':.; 

, F!fi!'M""'.* I był śled'zony z zajn,tereso\\~vJlt.:!11 \' '1"· 
• • stach i wsiaoh przez k'[Jóre trasa JH i ' 

Ino dzi~a. II. ł -1----

Niniejszym podajemy do łaskawej wiadomości Sz. 
Klijenteli, iż biuro nasze i składy zosłały przeniesione 

na II kiego 45 
Telefony 6-45, 13-20, 9-72. 

Transporty Pliędzynarodowl 

JÓI. 1. UIUKIUf. ~~. nL 
Oddział w I:.odzi. 

OGLOSZENIE 
Syn<l.y<::y tymczasowi upadlości Tow. Akc. Wyr. Wern. "M. A. Wiener" wzYWaią niniej· 

szym wierzycieli upadłej firmy do sŁawienia się w przeciągu dni 40, licząc od dnia ogłoszenia 
w Dzienniku Urzędowym Województwa Łódzkiego, osobiście lub przez pełnomocni.ka przed 
Syndykami celem oŚ'wiadczenia z. jakiego tytulu j w .iakiej sumie są v-ierzycielami i celem zlo­
tenia Syndykom .Iub w kancelarji Sądu Okręgmv,ego w Łodti Wydziału Handlowego tytułów 
swych wierzyteloości. 

Syndyc" przyjm{)'Wać będzie takie oświadczenia i tytuły w terminie powyższym we wtorld, 
środy, czwartki i piątki od zodz. 12 do 2 p. ~ w kancelan-ji wydzialu handlowego Sądu Okręgo­
wego w Łodzi. Po upływie tego terminu na~tą;>i w obec,ności p. Sędziego Komisarza w dniach 
L3 i 15 września 1927 rokll o godz. 12 w pol. w saJi Nr, 57 ~ Sądzie Okręgowym w Łodzi, przy 
ul. Żeromskiego Nr. 115 sprawdzanie wi<:rzytel ności. 

Łódź, dnia 17 lipca 1927 r. 
SYNDYCY TYMCZASOWI: 

Bolesław Duszyński i 
adwokat. 

ObYlWatelko, nie wolno leżeć na 
śni~gu - zawołaJ groźnie milicjant. 

N1ewiasta poruszyla się. Nie rzekła 
jednak ani słowa. 

Jest nieprzytamna - zawyrokował 
przedstawiciel wt8Jdzy. 

Po upływie kilku minut przybyto po­
~otowie i kilku mi.Jicjantów, którzy kon­
ferowali zdozorcą i zapisali coś w note­
sie. 

Nieprzytomną niewiastę karelką od­
'Wieziono do szpitala. Minclo piętnaście 
minut. Przed domem zjawił sLę jakiś 
mężczyzna, przyzwoicie odziany. 

- Co się tu stało? - spytał. 
- Jakąś nieprzytomną niewiasto od-

wieziono do szpitala - odparł mu ktoś 
- niewiadomo, co się z nią stało. Ele­
gancko ubrana, ,,, szarem futrze, śnie­
gowcach ... 

- Wszarem futrzc - zawolał - a 
jak wyglądała? 

- Kasztanowe włosy, dość wysoka, 
przystojna. 

- To ona! - krzyknął - a ~zie ją 
przewieziono? Nazy,,:am się Zi,elenin, 
szukam mojej żony. Boję się, że to wła­
śnie ona była. 

I pojechał do szpitala. -
Wskazano nm illny szpital. Kilka Q"O­

dziu trwalo zanim odswkał \vlaściw:\". 

Henryk PeUx 
adwokat. 

Po .długich staraniach dopuszczono go 
wreszcie do lekar~a. 

- Co się z nią stało - spytał drżą­
cym glosem. 

- Umarła - lakonlczrrl'e odparł mu 
lckarz. 

- Chciałbym ją zobaczyć ... To zda­
jc się jest moja żona. 

- Nic wiem czy sędzia śledczy ze­
zwoli. .. 

Ziclcll in zwracał siQ do kilkunastu 
osób. 

Po dŁugich staraniach jakiś brodacz 
skierował go do kostnicy. 

Gdy zapalono światło, ujrzał swoją 
żonę, lcżącą na szerokiem lożu. 

Na twarzy zmarłej pozostały ślady 
łez. 

Zielenin nie plakat Oparł ·się ciężko 
o ściallę. utkwiwszy wzrok w martwy 
punkt. 

Czterej wywiadowcy obserwo,vali 
go uważnież 

- ~aitl:R:iiVvO'li, do sąsiedniego poko­
ju - Jdezwal się Wrt'5:P';IC jwen z nich. 

Zi leniu opOWiada! im o w tldem. 
O godzinie jedenastej zła z 

ok8,Jd idziesz -
się. "Jesteś 

\\ rócę niedługo." -

Turyści pr feii: ~ . 
przaclwko wynl"O'./V: 

z Hasmon/2,?, 
Ni!edz:ielny mecz Turystó\\ Vv'C l, wrr 

wie zaJkończyf si.ę wielkim ':,1,a'lr.I-"I(!;m 
l"a k1tka minut przed za'ko(H.:zcn.>~'I1l. Tu· 
rvśoi PTOwadzilli jeszcze 3 :2. ZwoJep', .:V 
Hasmanei wrog:o u~i,osobiC'łl; do o l'iV 
sędlZi,ego p. Łady z K.rakowa, kt6l'\' !lu' 
tabe.ne prowadz1i-l te:)] !Hr.'cz ~l<rn·c1a'·cl­
n;e, iak wmgą zajęli wobec n:e,ro po­
sŁawę, że ten dążył wszelkimi sposo,l'am" 
do ulatwienia zdo:byda przez g{'> TfKll­
rzy wyniku ni~razstrzygn';ętego. Dopu­
ści~ si;ę p. Łada, przCJtlO wykroczcl1' a, 
pr:zedJłużając o cale osiem mlimlt z \\\ o­
dy, w których to Hasmonea z rzutu I:'ar­
ncgo wyrównuje. Postępek ter 11 ~ .1 

szecU p. sęd:zi'cmu g-!adko, bowiem" L, ,\ )­

lennicy I-IaSlll1on<Cli ntezadowoleni jt:szc,:'; 
Z talkie,g'o wyniiku, jalk dzitcz az!atycka. 
rzUCill1i si.ę laskami na sędziego, 'któn' z 
,potłuczoną gtową musi'rut sobie \\' f()\\,<1-

rzystW1re 'Policji utarować d:rog'Q do 11 .... 
'beJu. Stwilerdrony przez liCZ'Ilych św'ad­
ków (nawe1t sęcilz;jl(nv llm.,jowyolJ) fakt 
przed~urenia zawodów, posłużvl za ]'0" 
wód. do vloŻrCJTIlia protestu przez Tury· 
stów, który to PIo-test ma widoki po U'l 

dzcll'ia. 

.Jej dłuższą nieobecno§cią, rozpocząłem 
poszukimania. 

- Czy kłóciliście się przy pożegna-
niu? 

-Nie. 
- Czy zawsze żyIfście w zgodzie er 
- OczywiścIe, że czasem wynikały 

drobne nieporozumienia. 
~ Czy pan ją kochał 
- Tak. 
- Czy byl pan zazdrosny? 
- Niekiedy, ale nie miałem żadnych 

podstaw. 
- A więc nikt nie starat się o jej 

wzglę.dy ... Hm ... Czy ma pan znajomych 
na literę G? 

- Kilku nawet. 'Ale (]Jaczego mnie 
pan py,ta o to? 

- Widzi pan... w toreoce zmarłej 
znaleziono list... Niech pan przeczyta. 

"Przyjdź. Ja czekam na ciebie. Ca­
łuję cię, gorąco kochający G.". 

Zielenin trupio l;llady, podni6s1 sj~ 
z krzesła. Drżał na carem c:ele. 

- Czy pall zna ten charaktr pi~ma? 
- pytał sędzia śledczy. 

- Ja ... ja ... nia ZJlam ... 
Nie pytam g-o więcej o nic. 
Zielenin, który dotychczas zacllowy­

al się tak spokojnie, rozp~akat się ... I 

A ja 'jej tak ufałem ... tak ufalem_' 
(D. c. n.)' 



Str 10 

k 
BIUROWY 1 ! 

kantor ł fabblet fkompl. piel wazorlędll. ! 
urządzony :I telefon. (sklep front. przy , 
ul. Traugutt.) nadalący się również nil : 
skład do odstąpienia. Wiadomo~ć O Cl I 
7-9 wlecz:. ul. Sienkiewicza 13. 1'IL 14 I 

Z powoda wyJazdu eprzed.'ę pierwazo 
rzędny zakład ~err;1d tsalon dam­
skI l mG;skl II wuelkiemi przyborami 
w centrum mialła, Wiadom oś.! w skle­
pie B. BUt'Sztyn. Zi.lony RTDek 3 19 

tvlAJSTRA-zdolnego .przeda. 
cę, dobrze Uriotnmkowanego 

manufakturzysta I kapitałem 
~ruuJe EtlERGłCZny KUPIEC, 
kt6ty da kaplł.ał j w.półpn~ ~lem 
wspólnego prowadl:ól. przedeiębłor-

stW& fabrybcytaego. 
Oferty sub JtFabrykaefa· do admfn. 
"Republiki- 24 

W PENSJONACIK 
p. WieczorJlowslOeJ 

W PODD~BIQ 
ZWOUtlLY SIĘ 2 POKOJE 

ZAWIADOMIENIE. 

Panna TALA 
z f. Schiellie, Gł'attd·Hotcd •• wiadllmla 
ainiejszem Sz. Klijentelę. .te li dniem 

18· ~ lipca r. b. przeuła do firmy 
SZWARC I JABt.OfiaK', 

MonIuszki 2. 21 

lekarzy specjalistów I gabinet denły­
- styczny przy Górnym Rynku. -
Ph'lt!"kowska :294J tel. 22·89 
przy przystanku tramw. pabla-nicklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wSlyst. 
kici! specjalności od g. 10 rlno do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, InlUzy (mo­
CiU. kału. krwi, plwocin etc,) operacje 

opatrunki. 
PO!' da 3 zlote. Wizyty na mlekie. 
Zabieg! i operacje od umowy. KIlpiele 
świetlne. Naświetl!lnla lampą kwarCO­
wą. Ro entgen. Zęby sztucal1e. korony 

I , 
i 

Złote. platynowe i mOsty. I 
W niedZiele i święta do gad z 2 po po ł 

.. ILUSTROWANA ~UBLIK~,,--,·.=-_______________ _ 

Ę NUJCIl: KORĘ 
~Ot..e.M iKRefJI/~ 
~ • • 4 6t • 
°SERMEVEt=tł' 

WSzeCldtnATOWO ZNANEMI 00 KILKUDZlESIeCJl1 LAT. 

IłÓRfNt\DAĄPIĘJ{NĄ PlEĆ.6tADKA CERf. 
A TAłt<'że U5UWA.J~: 

PI(fil. UERWVNOŚĆ i SIORSfKOX SKÓRY. 
tlfDAĆ w IłPTFKAC/f. DlHJtJEJ!IJłfłCl'lI PI!RRlIO!11J/łCH 

000000~~0000000000 . ' ~ 

: Z O Y ZE RE ? 
: kwadnltowy, odkryty marki Tissot z emaljowanemi brzegami i 

l L C - l morgowy z bocznicą ko 
lejową (chwilowo nieczynny) 

przy ul. Tramwajowej N!! 19 w Łodzi i 

C nadający si~ na skład 
. drzewa lub i~laza przy ul. 

Południowej N!! 22 w Łodzi 

do wydzierżawienia. 
Oferty do sekwestratorów nieruchomości pozostałych po H. 
i Z. mał~, Salomonowiczach, adw. O. Afterguta i adw, H. 
Felixa do rąk adw. Felixa. ł.6dt, PiotrkOwska 13). 

.0HH ..... .,.." ..... ~HGCk'J ... 

Dr. A. 

l!irosgllk 
, r.horoby s.k6rne 
i wererlltczne 
Instytut RóntgeJlo 
leczniczy l światło 

leczniczy. 
Lampa kw~rcowlI 

Aleja Kościuszki 27 
Telefon 51·78 

pUYJlnuje od4 do 7 

Zdrowe i smaczne 

b-ady 
W restauracji przy ulicy Kllińsldego 

Nfi 'US po następujących cenach: 

Z 2-ch dafl zł. 1.15 
Z 3-ch dań zł. 1.60 

z dodaniem bezpłatnie chleba 
Kuchnia prowadzon<l protez kuchmitrza 

franciszka Grzegofuyka zgubiłem w Konstantynowie I: 
po drodze od stacji tra.rnwajowej w stronę Lut?mferska. : Dr. med. 

Gorąco proszę uczcIwego zBalazc~ zwrÓClĆ mi pamiąt-· , • 

Obsługa sIaranna b'ez:. doUczania pro­
centów. 

kowy zegarek za wysokim wynagrodzeniem pod adresem: 6 KOliOer 
K. Horak, Ł6dj, Cegielniana 41. $ .. -_ .• 

Jedyny specjalny. (Od 1863 r. egzys~IlJllcy), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
• SI ALI .y 

nagrodzoay 34 najwytszelllł napodlIIII (osutnia na Zjetdzłe L."ar~y 
l Przyrodnik6W " WahlA"le " czerwcu 1925 t.) 

Anemjl. gnulica. choroby łc)ł~dkll, nerek, rekonwalescancja. 
RÓWni" firmy K. Slgllłtt1 KEflROOEN 1 nljlepua ŚMIETANKA 

homogeni zowa na ł słerellzowana 
Keflr I śmietłlmę mOłnł wypić na Ililejsllll, 

Na !4dallłe dOIt • ..,. do domu. 

eJ. Narutowicza (DZielna) 6, fel. Hr. 4640. 

POKOJU 

WlfKSlf60 Z KOCHIIA lami@ni~ i ~o~oi9we 

OKleinaMI 8. 
Tet. oM 28.98. 

I Choroby skórne, 
weneryczne I mo­

czopłciowe. 
Przyjmuje 

od S-lO I od 5-8 
Leczenie lamp~ 

kwarcową 

Odd:rlełna pocz~­
kalnht. dIs Pań. 

Lekarz -d8ltJlta 

f. Borowin 
przyjmuje w lecz· 
nicy przy ul. Plotr~ 

kowskiej 294. 
cod~iennte od,godz 

2-7 wlecz. 

5 pokoi 
Z wszellliemi wygodami 

obok .,~16w pokoju w nowoczesnym 
domu na In:ecim piętrłB zar.z do 
Odstąpienia. Oferty do adminisłr. 
.SłonecZlle· • 

DO 
z ogrodklern 
kupię w śródmieściu. - Oferty 
z wyszc~ególn. długów, dochód 
i ubikacji łask. %łoiyć wadmin. 

Republtki sub ... A. 10.000" 

~ 

POSZUKUJĘ 

Wprolt od' gospodarza, na 
l·em. lI-giem, ew, m-iem 
piętrze, z elektr. oświetle 
niem i skanalizowane w 
okolicy do 20 minut od 
rogu Gdańskie' iKonstan 
tynowsk\ei, Płacę za 3-4 
lata z góry komorne. Ofer 
ty z: cen~ do adm. "Repa 
bliki" Kub. .Ryślu" 30 

Były długoletni kierownik 
większej fabryki wyrobów bawdnia­
nych pierwsi!orzędna siła orl1anizacylna 
i administracyjna z kapitałem od 1000 
do 1300 dolar6w szuka I)owaznej oso­
bv z kapitałem celem założenia przed-

Ikomfclrł<._ mieszkanie w śródmjeściu siębiorstwa fabrycznego lub innego. 
na 3 piętrze w b. Pt'SJ.zWOitym. domu - - - - Powaźlli reflektanci zechcą złożyć ofer-

na ł Pokorowe nUeiikanie l!U~~L~r~!l ~~,'"dn;'t~~·· t.go poma .. b 
nie wytej I piętra (ewent. II p.) rów- szpule l apreturę O d 

niet w śródmieściu bez dopłaty. z kotłem parowym • 
Oferty sub. ,.Zamiana" w adm, Rep. najlepsze urządze- III. 

zaraz do oddanIa. 1" 
Oferty proszę pod prawn'ka ub na b1Uro. . 

!iJoszuldwane wy 
r kwalif:kowane 

pracowniczki de 
potników. Zgłaszae 
się ul. Plotrllowska 
79. w podwórzu 4-ty 
sklep "a plawo w 
godz. 9-11 i 4-7 

Poszukuję ruŁyno­
wanego nauczy 

ciela z nIemieckie­
go Dokładne oferty 
pod .. Pilne" 

O'd zaraz; potrzeb­
na osoba inte­

ligenta (chr~eśc,) 
lag charakt do pół 
tOI aroczne~o dzi ee­
ka. Zgłaszać się mo 
tna tylkO z bardzo 

dobremi świadec­
twami 1110 t dobre. 
go polecenia. Rado 
goszez. Kolonja, 

5karbowa 12 part. 
Równi~t tam mote 
się zgłosić dziewczy 
na do wszystk!ego 
z dobremi świadec­
twamI, któr a się zna 
na kuchni 20 

IlIeb .• szt~emajster 
VI przy]mle posa 
dę za 60 zł. tygod­
mow\) ŁaSk. zgłosz 
Józef Jędrzejczak. 

Pomorska 48. 22 

f abryka czeka lody 
i cukrów poszu 

kuje zdolnego 3kwi 
zytora do wptowa­
dzonej jut klijenteti 
Oferty sub .Akwi­
zytorN 20 

Student ostatniego 
roku Politechniki 

Warszawskiej udzie 
la matematyki i fi· 
zyki w uli,reSje 8 
klas giron. Uwnga! 
Cena: 1.50 gr. za 
godzinę. Adres: l<.i­
Iińskiego 46. m. 29 
poprz. ot. ilI piętro 
godz. 6--7 30 

MatryrQliliUllne 

I 
iI.II.HI.H!.".".IH.~"'''.ID4''.4I.II.''.HI.".".IH •• ~.Ii •••• e".ił.Ił.Ił.HI.".".M.14.Ii ......... . 

DO SPRZEbArtlA 

D~MIK-HIftln~ e s t 
Dr. med. 

hubiez 

nie aparatami jest do wynajęcia 2 umeblowane po­
CZęŚCIOWO lub. ca.łe I kOl' e odpowiednie dla lekarza 

• Farbiarnia' do ad Gdańska 28, m. 1, od godzmy 
min ... Republiki". 2-5 i od 8 wiec>!:. 20 

19 . 
~ 

ł!lupię landoletkę 
Iii 6·cio osobową 

Oferty do admin. 
,Republiki" sUb. 

1'1 pośrednictwo! 
Szybko przeprowa • 
dza do skutku przy. 
fęcie płatne. Dy~ 
skrecja zapewniona 
Pośrednik, WarSZa. 
wa, Tlonlacka 2, m 
17. tdefon 302·49. 
lamiejScowym od. 
D<,wladam l1stownie 
Łódt, oferty pod 
.Zygmunt" do adm. 
Republiki. 19 

składający się z 2 pokol, kuchni ł pned 
pokoju z pół-mQrgowym ogrodem owo· 
cowym w RąbieniU pod Aleksandtowetll 
Cena 1 tySięcy złotych gotó""k~, bib 
te! zamienię na 2 pokoj(jwe ml~zlta .. 
nie w Łodzi :II odpo.iedn!4 dopłał\. -
Oferty prGuę skl.dat w adml1listr8CJł 

pod "DOMEK 70011 
.. 

Lekarz-denłysta 

• 
01 Aodneła 4, lei. 64-11 

SZARPARNIA 
(budynki fa~ • -...a ba ao­
!oru i -ąa) _*" ..... war-
sztat tl..".,1d. ....... , tkłIwIy I t. d. 
od ...................... .. 
Lange, Pni .... ,. .. ,. .... o.:u. 
Taua. .. II &'d , ... .,..,. __ ,.... 

Ośrodek Majątku 
St,AWNO, 

powłatll o~ S2D ~ n 
w'paalatY1ls .-li" i Ofrode. owoco­
wym. .b~"" __ ~ ty-

...,..1 aut.,.. 

eprzedanła. 
c-. 2OO.OCIO'" ....... po2IOłłaf 
nil bipot_ Ocł .taełł ~I",owe, Opoc:!: 
no ., kilometrów. Bli.tfte iDłonnllcfe na 

miejwa, • 19 

"M, R" 21 

lU Ollm w Bolelławowie 

Cegielniana 48 
Tel. 41.32. 

tbufabJ sUrn, we 
narJtlDR . fIIonoUltlowe 
beczenie s%tucz­

nym słońcem wy. 
żynowem. 

Do wynaj~[ia 
l P~K~Jf l 

Mało utywane pia 
,z.t;,'LI"'''l!.'.~!1 .'. nino do sprze 

dania Wólczańska 
HIoJUL 109 m, 12 20 

pod kierunkiem D-ra WANDY KAUf'MAN. 
HIRSZBEROOWEJ ł fELICJI KĘDRZYNy 

Przyjmuje od frontowe 
g.8 do 10 rano ' DWIe magle uo 

od 5 -8 W I skrom/tie um.blowa ~ ... ..,,..- .J"7Im~1 sprzed4nia wraz 
_ ' ne, Andraeja 16 43 [!:,o:aftl z mieszkaniem Piotr 

czynn~. DR. m, l3 19l::=:~ kawska 114 24 

Zgłoszenia przyjmuje ~slę 11& m1eJśctl lub w Lodzi IK (R~Mnn ~-I!eliODj d' Italiano I 
N.ndOwlcza 30 tn. 7, lIlko Jl1lęd&y godl. 1-2 po ~ ~ 

południu. Telefon iii 83 • t en t (con.ersazione, 
• ,ChOrOby kobieee ł U grammatica lette-

...................................... akunerja ratura) insegne si~-

UZD B Składy p.r~~~:~I~I:.~o politechniki no;~al;!~~:::l:n Sierpnia 12 od 4-6 • e , l 
.W lec;znicy • VITA" slula kondY~ł ;-1 Ie da le 5-8. 

• • ul. Piotrkowska 45. ewentnaln e lektil 
z bocznIcą koleJową ~. DKr

l
· m~·Ip.~, R Chętnlófe~·4Zi •. , k II $Ub .Student" SClI pOSZU· .vvane w adm. Republiki. 

PDKGJ 
przez' większe biuro ekspedycyjne. SpeCjalista. chorób 

ł d B· O ł . skórnych l wenę-Po\Vafne oferty sk adać o tura g oszen tycZńych i . włosów 
S. PUCHS Piotrkowska 50 pod "Składy". Gabi!1et Rantgena 

, , śWIat} o-leczlnczy 

..... łMI.etł ................. ł4ł.M ... MMMO .............. ul.Plotrkowska 144 Irontowy 
baTni!! ZABAlllK rÓ":Lanl9~~sklei umoblówany, 2 ok· 

o sp ' a 
sklep z urz,dze 

niem nadający się 
na kUdy lnlł~res 

Wraz 2: dwoma po­
kojami i kbchnlą. 
Uznanski, KillIiskie 
go li 21 

U ., n n w Przyjmuje: Od '8<-2 nI. do wynajęcia 
l lk p ' j" h I 6-8. Dla pań od- PI·ofrkowska 87 rym stanie okJzYJ' a Ił gry, ing-p.0ng po cenach n~ n zszyc dzielna poczekalnia , nIe sprzedam. Of. 
poleca "URANIA' wł. H. LEHGA, Zielona 15 od 5-6 pp. m. 8. ObeJrtec mo-, sub .H M" do adm 

Nadeszły najnowsze pocztówki filmowe. wiecz. zna 9-5. RepUbliki ;'0 

Pokój umeblowany 
frontowy do 

wynaJęcill Nowo-Ce 
glelnłll1a 12 m. 6 

30-30 

Pokój zaraz do wy 
najęcia · Nowo­

cegielniana 7 m. 8 

SympatYCZni mło­
da inteligentna 

koblefa Il.r. pragn'e 
poznać eleganckie­
go Z8mo~nego pilna 
lat 40-50 Of. S. L. 

09-20 

Zgubiłem teczkę ~ 
rótnemi papie­

rami, kwitarjusze , 
ró:tnych domów tI 
nagrod4 proszę tllio 
dat, Dawid Grlllgl81 
Północni 22 2( 

ZagubiOno weksel 
na sum zł 161 

pł. 30.-9 27, yst, 
d. 27.-5 27 wyd 
Sz Izbu:k ' II. zleCI 
nte L. SI icberg, 1] 

rO"8111 pr%ez J. 
Szmulewlcza i Q 
Zeb, Nlnlejsly .. ei' 
sel nnlewatnlam. 
Uczciwy lu.la;&ca 

liche. ~ n'r~i~ Zł 
wyD8grOdutńem ~ 
Ch. Nosek. Plot. 
kowska 86 

__ ....... --____ -!"_----___ ..... ___ .,______ . ' ,;.-_--' . ..... 1 . • ... 

wsnrstklml dodatkami wynosi W Łodzł - ~'- Oritłoszenia. ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mil1metr. (na stronie 10 szpaltl. W. TKSCIl!: 40 na 
ałi4l\4.s~ sa od'lloszen!e do domu 40 It':,i,~~- - 5\ ' • za wiersz mil. (na str. 4 szpaity. NEKR0LOGI I NADESŁA.l\!B 30 gr. za wkl:tSz mIL. 

syJn;'poctf. w ktaju zł. 1i.:i1O, . st. 1'.30.. ==, .....- 'na str. 4 szp.). Zaręcz. ł zaślub. po :eUcle 10 tł. Zamiels('owe o 50 pr. Zatr. o 100 łJ~ 
~~ł ..... Iim_-:.,~, . oClttoszełllcm 8 . arole,. Za termłno~ Mtlk orlo!!!. .dnl. Ilłe o 4ipowla.t.. Otobne 10 11'. Pos:wk. pracy 5 ~. Nafnmlefne &O ",l 

~ ....... ------._--.. --------._.- ------.--~-- .S!O .i 
~,łIi~~ ,~l~ ~_.lku.k&@.t 'lR~~" 1l\.~ ~_ Ql'. aQD.. 2I.q~J~jJ~J&i - - -- --
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